i 


WILNO 
Piątek 
6 sierpnia 1941 r. 


Mr. 14 
Cena 30 kopiejek. 


PAROWANIA 


Waasi Weacześlaego Dowództwa Sét Zbroj 
mech, proiicoje przebieg prawie czteroltwjyausaó4= 
wego zamadzcjcawziiai S:Ę. — Liczme 8 deeże ppoŻciej 
ppadczeESs FDOWROWANCCGO zmaaloścy mma Moskwe 


Z Głównej Kwatery Fiihre- 
ra, 7 sierpnia, DNB donosi: 


Zbrojaych komunikuje: 

Jak już w specjałnym komu | 
nikacie doniesionc, grupa feld- 
marszaika von Bock'a przy 
współdziałaniu powietrznej tlo 
ty generała-feldmarszałka Kes 
selring': zakończyła wielką bił 
wę pod Smoleńskiem. 
skromnych własnych strataci 
krwawe straty przeciwnika Są; 
niczwykie duże. Otkrągło 310 


Przy | 


Swą wolność, rzucając do wal- 
|ki co raz to nowe oddziały, by 


[kie te próby spełzły na niczym ! 
wskutek zwrotności i oporu 
naszych oddziałów. Los oto- 
czonych na obszarze między 
Dnieprem, Dźwiną i Smoleń- 
| skiem sowieckich wojsk został 
| przypieczętowany. Wyższości 
niemieckiego dowództwa, inic 
| jatywie dkzczególnych do- 
(wódców jak też męstwie i wy- 
| trwałeści wojska należy zaw- 


BOMBARDOWANIE 


| MOSKWY 
Naczelne Dowództwo Sił | im spieszyć z odsieczą. Wszyst | 


Silniejsze eskadry bombow- 
| ców zaatakowały znowu ostat 
| niej nocy Moskwę. Zrzucono 
celnie bomby na fabrykę samo 
lotów. W łuku rzeki Moskwy 
i na wschód od niego powsta- 
ło wiele pożarów. 


ZATOPIONO OKRET BRY- 
TYJSKI 


W walce przeciw brytyjskiej 


tys. jeńców wpadło w nasze rę dzięczać, że tu mimo najtrud- | żegłudze handlowej bombow- 


ce, zdobyto 3.205 
3.120 dział i 


czołgów, | niejszych warunków w dostar | ce „zatopiły w nocy na 7 sier” 
nieprzejrzaną czaniu posiłków, osiągnięto | pnia na brytyjskim wybrzeżu 


ilość inncgo materialu wojenne | sukcesy, mające decydujące | wschodnim jeden okręt handło 
go. Sow jećkie lotnictwo straci znaczenie dla dalszego przebie | wy o poj. 10,000 t. We wsch. i 


ło 1. 658 samolotów. 


SZTZEGOŁY BITWY 


O przebiegu bitwy można 0- 
bsenie zakemnnikować nastę- 
nnięce szczegóły: 

Jeszcze przed zakończeniem 

łwójsef bitwy kolo Białego 
stoku i Mińska, szybkie ogzia 
ły wojska i broni SS natknęły 
Się na Silnie broniona linie 
Stalina, która — ciągnąc Się 
za Dnieprem i górnym biegiem 
Dźwiny. vw umocnionych miej 
scach Kiołrytowa, Orszy, Witeb 
ską j Połocka dysponowała po 
tężnie numocnionymi punktami |, 
oporu. 


Wsród ciężkich walk udało 
się po obu stronach Połocka 
utworzyć przyczółki mostowe. 
Dnia 11 lipca był wzięty Wi- 
tebsk a uparcie broniony odeti- 
nek Dniepru na południe od 
Mohylowa i Orszy w planowo 
wykonanym ataku przez rze- 

ę, wspieranym przez lokalne 
nagłe natarcia, został przełama 
ny. W dniach następnych szyb 
kie oddziały uderzyły z obu 
stron drogi Orsza — 5mo- 
łeńsk szerokim frontem na 
wschód. Dnia 16 lipca niezwyk 
łe zawzięcie broniony przez nie 
przyjaciela ‘Smoleńsk został 
wzięty w walce na białą broń 
przez zmotoryzowaną dywizję 
piechoty i pomimo  ustawicz* 
ch, szalonych kontrataków, 


u w rękach niemieckich utrzyma 
y. 


PO PRZEŁAMANIU OPORU 
Podczas gdy przełamanie na 
i aduiówy: wschód, na wschód 
i północny wschód od Smoleń 
ska zostało przez oddziały pan 
cerne i zmotoryzowane dywiz 
je piechoty, pomimo bardzo 
ciężkich kontrataków, rozsze- 
raa frontowe dywizje pie- 
Choty przy niezwykłych mar- 
ną ch i wałkach osłaniały flan 
Klinu wierzenia i wzięły na 
okrążenie rozbitego 
poj szybkie jednostki na 
ki Jedyńcze, ocz jeszcze do wal 
któ zdolnego, nieprzyjaciela, 
rego jednolity front został 
"any, Na przestrzeni o 
ości 250 klm. została sto 
jag Sącz jako naj- 
ze pun zapalne 
obck S$ Smoleńska należy wymie 
5 č miejscowosci: Witebsk, Po 
ork. “awel ṣ Mohylów. 


BEZS SRUTECZNE ATAKI 
Wśród bardzo krwawych o- 
otoczone oddziały wroga 


usiłowały w blisko czterotygod i 


niowy:n zmaganiu odzyskać | 


| gu naszych operacyj. Łotniet- , 
wo ma w tym zwycięstwie 
swój decydujący udział. W nie 
| zmordowanoj akcji eskadry lot 
| nicze armii "stworzyły przez 
swoją akcję wywiadowczą pod; 
stawy do prowadzenia opera- | 
cyj na lądzie. Eskadry samolo | 
tów myśliwskich, nurkujących | 
oraz bombowców wspierane | 
przez lotnictwo wywiadowcza 
ia dalekim zasięgu prowadziły | 
wśród na; itrudniejszych warun 
ków walkę przeciw rezerwom 


operac yjnym nieprzyjaciela 
i jego otoczonym oddziałom. 


T'derzały zdecydowanie tam, 

zizie trzeba było złamać opór 
nieprzyjaciela, rozbić jego 
nrzeciwnatarcie i wspólnie Z 
artylerią przeciwlotniczą wyeli 
mMm*wać skutki jego ataków 
z powietrza. 

TROFEA 

Zmiszczono przytem 126 po- 
ciągów, 6 pociągów pancer- 
nych, tysiące samochodów 0- 
raz 15 mostów. Również w wal 
ce przeciwko nieprzyjaciel- 
skim betonowym  umocnie- 
niom i  stanewiskom ar- 
tylerii jako też przeciw czoł- 
gom przeciwnika, lotnictwo na 
sze skutecznie współdziałało. 

W przebiegu tej ogromnej 
bitwy brały chlubny udział ar. 
mie generał-feldmarszałka von 
Kluge i generałpułkownika 
Stranss'a i barona von Weich: 
s'a, oddziały pancerne genera- 
jla-pufkownika  Guderiana i 
Hoth'a oraz eskadr lotniczych 
generała lotnictwa Loerzer'a i 
barona von Richthofen'a. 


środkowej Anglii bkombardowa 
no skutecznie wiele lotnisk. 
Łodzie strażmicze zestrzeliły w 
kanale jeden brytyjski bombo- 
wise. 

W półn. Afryce niemieckie 
bombowce zrzuciły celnie bom 
bv ciężkiego kalibru na składy 
i magazyny materiałów pod 
Tobrukiem i Marsa Matruk. 

Dalszy skuteczny atak letni | 
czy, przeprowadzony przez sil- 
niejsze niemieckie eskadry | 
bombowców, skierowany był 
przeciw urządzeniom porto- 
wym Suezu. 

Nieprzyjaciel zrzucił w cią” 
gu ostatniej nocy w różnych 
miejscowościach zachognich i 
poludn.-zach. Niemiec bomby 
zapalające i kruszące. Wśród 
ludności cywilnej były pewne 
straty w zabitych i rannych. 

Myśliwce orzz artyleria prze 
ciwlotnicza zestrzeliły pięć bry 
tyjskich bombowców. 


Komunikat włoski 


DNB donosi: RZYM, 5 
sierpnia: Włoski komunikat 
Sit Zbrojnych z czwartku 
brzmi: Kwatera główna Sił 
Zbrojnych podaje: Nasze sa- 
moloty torpedowe zaatakowa- 
ły we wsch. części morza Śród- 
ziemnego nieprzyjacielską gru- 
pę okrętów 1 zrzuciły celne 
torpedy na dwa niszczyciele 
łodzi torpedowych. 

W Afryce pn. nieprzyjaciel- 
ski oddział, usiłujący dokonać 


cinku wsch 


dla wroga stratami. 

Eskadry lotnicze państw osi 
bombardowały umocnienia 
obronne, magazyny i urzędze- 
nia portowe Tobruku, powo- 
duj: pożary i eksplozje, 
a zn „ajdujący się w porcie okręt 
został trafiony, poza tym zrzu- 
cono bomby na nieprzyjaciel- 
skie lotnisko. 

W Afryce Wschodniej nie- 
przyjacielskie lotnictwo po- 
nownie bombardowało zamie” 
szkałe dzielnice Gondaru. 
Wsród tubylczej ludności jest | 
5 rannych. 

W nocy na 6 sierpnia bry- 
tyjskie samoloty zrzucity kilka 
bomb na Augustę i Katanję. 
Jest jeden zabity i kilku ran- 
nych. 

Jedna z naszych łodzi pod- 
wodnych pod dowództwem 
kapitanasporucznika Giuliana 
Prini zatopiła na Atlantyku 
2 statki o ogólnej pojemności 
11.000 ton. 
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Skład amunicii wysa- 
dzono w powietrze 


BERLIN, 5.8. DNB donosi: 
Także w poniedziałek 4 sierp- 
nia, silne grupy niemieckich 
samolotów wzięły udział w 

walkach toczących się na zie- 
mi. Pomagając niemieckim gru 
pom wojskowym na wschód od 
Smoleńska, w poniedziałek 4 
sierpnia zniszczyły 11 czołgów 
sowieckich oraz 120 samocho- 
dów ciężarowych. Oprócz tego 
zaatakowały z lotu nurkowe- 
go bolszewickie stanowiska 
artylerii oraz karabinów ma- 
szynowych. Celnymi trafienia- | 
mi bomb oraz ogniem broni 
znajdującej się na samolotach 
unieszkodliwiono jedenaście 
bateryj oraz większą liczbę 
ar karabinów  maszyno- 

. Na tym samym odcin- 
ku are aa w powietrze je: 
den sowiecki skład amunicji 
oraz dwa naładowane amuni- 
cją bolszewickie pociągi pan- 


ataku na nasze pozycje na od- | cerne, 


Forsowanie Dniestru 


BERLIN, 7 sierpnia. DNB j 
donosi: Oddziały niemieckie 
w swym dalszym przejściu 
przez Dniestr przełamały umoc 
nienia na dawnej rumuńsko” 
sowieckiej granicy z roku 1940. 
Oddziały te w ciągu tygodnia 
od 27.7 do 2.8. 1941 wzięły w 
walce 101 umocnionych gniaz 
sowieckich. Oprócz tego 12 ta- 
kich gniazd opuścili bolszewi- 
cy bez walki. Wzięto tutaj po” 
nad 8.000 jeńców, zdobyto lub 
zniszczono 40 dział polowych, 
45 ciężkich. dział, 69 miotaczy 
granatów i 370 samochodów 
ciężarowych i traktorów. 


Wojska pancerne 


walczą pieszo 


BERLIN, 6 sierpnia. DNB 
donosi: Na całym 


z wzrastającą siłą daje się zau- 
ważyć osłabienie siły bojowej 
armij sowieckich. Z braku ofi- 
cerów licznymi oddziałami do- 
wodzą już podoficerowie. W 
ogóle posiłkowe wojska nie 
tylko nie są dostatecznie wy- 
szkolane, lecz częściowo są 
rzucane do walki w cywilnym 
ubraniu i bez wystarczającego 
ubrania. Nowo wystawionym 
oddziałom jest brak artylerii, 
szczególnie ciężkiej. 

Liczne pancerne dewizje wał 
czą bez pancernych czołgów, 
jako oddziały piesze. Specjal- 
ne oddziały, jak np. brygady, 
również walczą jako piechota. 
W szalonym pośpiechu spro- 

wadza się ciągle na front od- 
działy z robotników i komso- 


ją nadzwyczaj małą moc bojo- 
wą i stanowią pstrą miesza” 
nine. 


Nieudany atak sowiecki 


BERLIN, 6 sierpnia. DNB 
donosi: Okrążone oddziały 
bolszewickie na froncie ukraiń 
skim zostały przez wojska 
niemieckie we wtorek, dnia 
5 sierpnia, jeszcze bardziej 
ścieśnione. Niszczenie ich od- 
bywało się w dalszym ciągu. 
Jeden zrozpaczony szwadron 
sowiecki szukał wyjścia z że- 
laznego pierścienia i zaatako- 
wał krąg niemiecki. Atak ten 
pod niemieckim ogniem całko- 
wicie się nie udał. Połowa ka- 
NY bolszewickich 

egła zabita lub ranna przed 


froncie i molców. Sowieckie = 1200 GE | E o 00 2 poli mari Aae SEA ORW BO a ma- Needki liniami. 


eS 
i . został kontrata- 
kiem naszych jednostek zmu- 
szony do odwrotu z ciężkimi 


Tryumf niemieckiej strategii 


(Świat w dalszym ciągu pod znakiem 


clorzymich sukcesów na Wschodzie 


RZYM, 7. sierpnia. DNB! dziankę i podziw. Przede- 
donosi: Specjalny komunikat | wszystkiem w sprzymierzonej 
Naczelnego Dowództwa Sił | | Itaki i u dzielnych towarzyszy 
Zbrojnych ze swoimi olbrzy- broni: w Rumunii, na We- 
miemi sukcesami nadaje rzym- grzech, w Finlandii i Słowacji 
skiej prasie porannej swój cha- | panuje ogromna radość i en- 
rakter. Przez całą stronę wid- tuzjazm. W Nowym Yorku 
niejące tytuły podają czytelni- po załotygodniewej. łgarskiej 
kowi fantastyczne wprost cyfry ; kampanii Moskwy i Londynu 
osiągniętych sukcesów. wiadomość ta podziałała jak 

„Po przełamaniu linii Stalina ' bomba. 

— pisze „Messaggero“ nie by- | 
ło rzeczą łatwą zadać przeciw- 
nikowi nowe i tak ciężkie cio- 
sy. Jednak to się stało, a wy* l 
niki osiągnięte przewyższają | 
najśmielsze nawet oczekiwa- 
nia. Ogrom takich sukcesów | 
polega na szeregu niesłychanie | 


1wiaze sowiecki zławeą 
goszokarki paragejskie! 


evs Chronicie" snuje 
piany prwolenne 


ważnych czynników: na ge REACTOR 

ial fee Ę onosi: Nieda- 
RA niemieckiego do Foie „Tšmes" opublikował artykuł, 
wództwa, na niezrównanym ' w którym omawja planowane wyda. 


nie środkowej i wschodniej Europy 
skonalości uzbrojenia, na or Pa łup Sowietom Artykuł ten, który 
d Wa zrobił wielkie wrażenie, nie daje wie 
ganizacji osłarczania po , docznie spać londyńskiej gazecie 
ków, która z największą punk- | „News Chronicle"; — wydrukowała 
tualnością wszędzie gwaran* | ona pks kę uwagi na temat 
ASA A ś a gospodarczo . politycznego znaczc= 

towała zaopatrzenie w sprzęt (pr hólwrewickiepowsajnezakii 
1 żyy ność, GRE, WE PO „News Chronicle" stwierdza nie= 
łączności, która umożliwiła | dwuznacznie, że „po wojnie §wiato= 
jednolite kierownictwo opera” | wej 6 BLA = Europy 
z -| paRowała anarchia,  rozprzężrme 
cyi na olbrzy aiis kęs gospodzrcże i, że miliony ludzi umie_ 
pi v ms S: let raty z głodu, nadto, że okres ten 
Zupełnie inaczej miała Się! stworzył wstępi= wzranki do przy= 
rzecz u przeciwnika, u które- szłej wojmy” poczym omawia, gO- 

go panował bałagan i który 

walczył na trzech różnych od- 


, bohaterstwie żołnierzy, na do- 


spodarcze podstawy prawdziwie no. 
wego porządku na świecie* — mie 
wspominając roprawda ani jednem 


cinkach, z trzema różnymi, słówkiem o dużej winie Versailles'n, 
atmjami operującymi samo- | „, Teorie, jakie przy tem rozw ja 
dzielni 4 b e rdowiak ;„New Chronicle”. są godne kraju, 

ZICiNIE * ez JAKIEJKOLWIEK | który właśnie w Versailles już raz 


zadanie nowego porządku w świe. 
cie, mające doprowadzić narody da 


prawdziwego dobrobytu — bezmy$śl- 
wość Naczelnego Dowódżtwa | ie ìi złośliwie przegróis "POGNII 


Sił Zbrojnych podczas opera” da, że „dotychczas stale istniało niee 
cyj, by przeciwnikowi nie dać | bezpieczeństwo“ iż Związek Sowiec. 


służby łączności. Fakt ten wy- 
jaśnia nam teraz  powściągli- 


D ; : | ki nie będzie mógł współpracować 
mozliwości ik Kei pin rzy rozwiązywaniu zagadnień po- 
en Komunikat specjalny za- | wojennych, przez co odbudowa na 
przecza również w sposób ka- zdrowych więc byłyby kJ 
+ i ważnie utrudniona.  Niebezpieczeń. 

tegoryczny fałszerstwom i; i stwo to jednak według , „News Chro. 


nicle“ na 6zczęście minęło; należy 
się spodziewać. że Związek Sowiet= 
po wojnie weźmie udział w pra- 


kłamstwom londyńskiej agi- 

tacji. To jest znowu dowodem, | 
że jedynym źródłem wrogiej 
propagandy jest kłamstwo, 
które stara się z uwarunkowa- 
nego chwilą militarnej koniecz- 
ności milczenia i powściągli* 


cy nad odbudową zniszczonej struke 
tury gospodarczej Europy. 

Brzmi to dość dziwnie — Związek 
Sowiecki ze swoją niesłychaną go- 
spodarczą oraz socjalną nędzą zbaw 


zo- | cą gospodarki europejskiej. Wtedy, 

wości wyciągnąć WNE ko kiedy we własnym kraju tego „zbaw 
rzyści. cy“ gospodarka poniosła zupełne 
Gazeta „Popolo di Roma“, | fiasko. „News Chronicle” kończy 


swoje wywody Hymnami pochwale 
nymi na cześć „gorliwej i uczciwej 
pracy“ współpracy z Europą, zwłasz 
cza za czasów urzędowania Litwino_ 
wa, zapewniając przy tym, o czym 
Europa dobrze pamięta, o centralach 
szpiegostwa i mordu, o Hiszpanii 4 
in. rzeczach. Za taką współpracę 
Europa dziękuje 


—0— 


Transandyńska kolej 
nieczynna wskutek sil- 
nych opadów Śnieżnych 

SATNTIAGO DE CHILE, 


7. 8. DNB donosi: Transan- 
dyńska kolej Chile — Argen- 


która również podkreśla boha- 
żerstwo niemieckiego żołnierza 
z bezwzględnym uznaniem 
i podziwem, na podstawie licz- 
bowego porównania militar- 
nych możliwości Związku So- 
wieckiego z dotychczas ponie- 
sionymi przez niego stratami 
daje plastyczny obraz całego 
ogromu poniesionych klęsk. 
Zastosowana przez wojsko nie- 
mieckie na wschodzie taktyka 
jest nowością, albowiem nie- 
miecki sztab generalny przy 
wszelkiej dowolnej sposobnoś- 
ci nie stosuje tej samej takty- 
ki. Triumf niemieckiej strate- 
gii polega na tym, że Stalina 
zmuszono do strasznej, nisz- 
czącej go walki, która stwo- 
rzyła wynikające stąd widoki 
dla zdecydowanego zwycięst- 
wa Niemiec. 


ciągu miesiąca nieczynna, po- 
nieważ miejscami pokryta jest 
śniegiem, którego wysokość 
sięga 80 ctm. Stan ten można 
było stwierdzić obecnie w cią- 
gu kilku pogodnych dni, kie- 
dy komunikacja kolejowa już 
od jakiegoś czasu była przer- 
wana. Uszkodzone są również 
przewody telegraficzne i tele- 
foniczne, jak też dopływ pra" 

BERLIN, 7 sierpnia. Cała | du elektrycznego. Zastosowa* 
prasa światowa stoi pod zna- nie maszynowego _pługu do 
kiem specjalnego Komunikatu | odrzucania śniegu jest niemo- 
Naczelnego Dowództwa Sił żliwym, wobec zbyt dużeł wy- 
Zbrojnych, któr m. wywołał | sokości i twardości 
wszędzie największą niespo- | 4 śnieżnej. 


Speciainy komunikat 
GAW modziałzł w No- 
wym Yorku jax bomba 


a eee EC AA ZRK aa 


| WYD t 


tyna będzie przypuszczalnie w - 


warstwy 


Str. 2 


Minister Rzeszy, Dr. Goeb- | 
bels w artykule pod tytułem 
„Mimikry“, umieszczonym w 
tygodniku „Das Reich“ dnia 
20 lipca b. r. charakteryzuje 
żydów oraz ich metody działa- 
nia. Nazwa „mimikria , zjawi“ 
ska polegającego na tym, iż 
pewne gatunki zwierząt przy” 

ominają ubarwieniem lub 
kasztaltem w łudzący sposób 
jakieś przedmioty ze swego 
otoczenia, lub też inme gatun- 
ki, lepiej zabezpieczone przed 
wrogami — w dosadny i obra- 
zowy sposób charakteryzują 
poczynania żydów. Z artykułu 
Dr. Goebbelsa podajemy na- 
stępujące wyjątki: 


„Żydzi znani są z tego, że 
po mistrzowsku potrafią się 
dostosować do każdego oto- 
czenia oraz do każdej sytuacji 
bez istotnego dla swych za- 
sadniczych cech uszczerbku. 
Uprawiają mimikrię. W natu- 
rze swej mają instynktowne 
wyczucie grożącego im niebez- 
pieczeństwa. a ich instynkt 
samozachowawczy poddaje im! 
„sę USE, odpowiednie środ- | 

i zapobiegawcze, przy pomo- 
cy których, nie zdobywając się, 
o ile to możliwe, na odwagę, 
oraz nie narażając życia, udaje 
się im uniknąć tego niebezpie- 
czeństwa. Jest niezmiernie trud 
mo śledzić te ich wyrafinowane 
manewry, kręte ścieżki, oraz 
złapać ich przy tym. I trzeba 
być dobrym znawcą żydów, 
aby móc ich zdemaskować. 
Metody żydowskie, o iłe się 
3 przejrzało, są bardzo proste 

prymitywne. 

Cechuje je podstepna bez- 
czelność, która dlatego jest tak 
skuteczna, ponieważ przeważ* 
nie nikt nie może pojąć, by 
była w takim stopniu możli- 
wa. Już Schopenhauer powie- 
dział, że żyd jest mistrzem w 
kłamstwie. Potrafi przekręcić 
prawdę tak genialnie, wystę: 
puje przy tym z taką pewnoś- 
cią siebie, że w oponenta po- 
trafi wmówić wręcz coś prze- 
ciwnego, niż co odpowiada 
rzeczywistości, a ten w to wie* 

"rzy. W języku żydowskim na- 
zywa się to chucba — wyraz, 
którego na inny język przetłu- 
maczyć nie można, oznacza bo- 
wiem coś, co istnieje tylko u 
Żydów — znaczy on tyle co 
bezdenna, impertynencka, nie 
do uwierzenia bezczelność i} 
bezwstyd. Zgodnie z tym z| 
tchórza robi się bohatera, a z. 
prawego, pracowitego i dziel- 
nego człowieka — nikczemne- 
go półgłówka albo kołtuna. 
Grubi, ociekający tłuszczem, 
pocący się szachraje giełdowi 
wystepują jako uszczęśliwiają- 
cy świat komuniści, a przy- 
zwoitych żołnierzy przyrów- 
nuje się do bydła. Czyste ży” 
cie rodzinne ośmiesza się jako 
klinikę położniczą, natomiast 
małżeństwa koleżeńskie sławi 
się jako najwyższy ideał roz- 
woju społecznego. Budzące 
wstręt partactwa, które jako 
wyraz wszelkiego plugastwa 
lęgną się w łudzkim mózgu, 
podaie się za.skończone dzie- 
ła sztuki, natomiast prawdziwe 
dzieła sztuki wyszydza się ja- | 
ko kicze. I nie morderca jest; 
winien, lecz zamordowany. 


Jest to system oszukiwania | 
mas, który dłużej stosowany 
paraliżuje duszę oraz wladze! 
duchowe całego narodu i dła- 
wi wszelkie naturalne próby 
oporu. Niemcom, przed wystą- | 
pieniem narodowego socjaliz- | 
mu, bezpośrednio groziło | 


zem żydowskiej chucby. Mą- 
cący żydowscy doktrynerzy 
partyjni oraz przebiegli żydow- 
scy kapitaliści zdobywają się 
na najbezwstydniejszy, jaki 
tylko jest do pomyślenia, wy- 
czyn, "mianowicie opanowują 
tak zwany proletariat, bez- 
wzgiędnie rozdmuchując rze- 
czywistą lub urojoną nędzę sa- 
cjalną, oraz niedomagania spo- 
łeczne, i w ten sposób mobili- 
zują walkę klasową, by na- 
stępnie przy pomocy tego pro- 
letariatu zdobyć pełnię władzy 
żydowskie! nad narodem. Naj- 
"czystszej krwi plutokracja po- 
sługuje się najrdzenniejszym 
socjalizmem, by zaprowadzić 
naliaskrawszą dyktaturę pie- 
niadza. Eksperyment ten, już 
dokonany w Związku Sowiec- 
kim, miał być przeniesiony i 
na inne narody i to przy po“ 
mocy rewolucji światowej. Re- 
zultatem byłoby panowanie 
żydów nad Światem. 

Rewolucja narodowa socja* 
listyczna była śmiertelnym cio- 
sem dla tej próby. Gdy kieru- 
jące sfery międzynarodowego 
żydostwa przekonały się, że 
nie może już być mowy o dal- 
szym komunizowaniu poszcze” 
gólnych krajów europejskich 
przy pomocy agitacji, zdecy- 
dowano czekać na wielką oka- 
zję, jaką miała być nadchodzą- 
ca wojna, a potem zająć takie 
stanowisko, by wojna trwała 
jak najdłużej i by pod jej ko- 
niec rzucić się na osłabioną, 
ociekającą krwią i nieprzytom- 
'ną Europę i skomunizować ją 
przy zastosowaniu gwałtu i 
terroru. Od początku tej woj- 
ny taktyka moskiewskiego 
bolszewizmu miała na uwadze 
ten cel. Chciano dopiero wte- 
dy interweniować, gdy było 
zapewnione lekkie zwyczęstwo 
bez żadnego ryzyka, aż do tej 
chwili miało się wiązać tyle 
sił niemieckich, by Rzesza nie 
była zdolna do decydującego 
uderzenia na Zachodzie celem 
rychłego zakończenia wojny. 
Można sobie wyobrazić jaka 
wściekłość zapanowała na Kre- 
mlu, gdy pewnego niedzielne- 
go poranka musiano sobie zdać 
sprawę ,że Fiihrer zdecydował 
przeciąć uderzeniem niemiec 
kiego miecza misternie tkaną 
sieć kłamstwa i intryg". 


5.8. DNB donosi: Przy ogrom- , boje, a wielkimi. jej etapami 


nym. poszerzeniu linii froniu 


E Ee 


| 


na | przedarcie się przez sowieckie umoc, 


GUNIEC CODZIENNY 


i A 


Charakteryzując dalej me” | 
tody żydowskich bolszewików 
w Moskwie oraz żydowskich 
plutokratów w Londynie oraz 
Waszyngtonie, przy pomocy 
których to metod w chwili o- 
becnej próbuje się tumanić o- 
raz uspakajać narody, minister 
Dr. Goebbels pisze: 

„Żydzi w Moskwie np. o- 
świadczają, że zorganizowanie 
Związku bezbożników, należe- 
nie do którego jeszcze poprze- 
dniego dnia w charakterze 
członka honorowego było naj- 
pierwszym i najzaszczytniej" 
szym obowiązkiem wszystkich 
kierujących dygnitarzy so- 
wieckich, było błędem organi- 
zacyjnym, nadto dodają, że 
związek ten zostaje rozwiąza* 
ny. Odtąd na całym obszarze 
Związku Sowieckiego ma być 
zapewniona wolność religijna. 
Lansuje się po świecie komu- 
nikaty pełne zakłamania, że w 
cerkwiach Moskwy znowu od- 
bywają się modły oraz tym 
podobne matactwa. W Londy- 
nie zaś nie mogą się wprawdzie 
jeszcze zdecydować, by co 
wieczór grać w radio Między- 
narodówkę, ponieważ, jak to 
Mr. Eden w swoich wywo* 
dach misternie podaje, bolsze- 
wicy nie są sprzymierzeńcami, 
a tylko współpracownikami 
Anglii — Międzynarodówka 
byłaby w chwili obecnej za 
mocną pigułką nawet dla na- 
rodu brytyjskiego — niemniei 
pracuje się tam pełną parą, 
sławi się Stalina, jako wybit- 
nego męża stanu oraz wielkie- 
go polityka społecznego, któ- 
rego porównać można tylko z 
Churchillem oraz wyszukuje 
się różne dowcipne punkty 
styczne między przesławną de- 
mokracją typu moskiewskiego 
i londyńskiego. 

A co najciekawsze: ci „trę- 
bacze* z tej i tamtej strony 


‘maja ostatecznie rację. Tylko 


ten bowiem widzi zewnętrzne 
różnice między mimi, kto się 
nie zna, fachowiec wie. że są 
do siebie kubek w kubek po- 
dobni. Przede wszystkim są to 
ci sami żydzi, którzy po obu 
stronach. jawnie czv też skry- 
cie nadaja ton i dużo mówia. 
Jeśli w Moskwie się modlą. a 
w Londynie przycotowują się | 
do śpiewania Miedzvnaro- ' 


są: 


Wschodzie i przy olbrzymich odłeg_ | nienia nad Bugiem, wałki w Puszczy 
łoścach, które nasze oddziały prze- j Białowieskiej, bitwy pod Mińskiem 


były, aibo jeszcze będą 
przebyć, 
części oddziałów i sukcesy poszęze- 
gólnych dni walk wydają się pozor- 
nie niewielkie, Z minionych wypraw 
tej wcjny przyzwyczailiśmy się do 
tego, by komunikat Sił Zbrojnych 
stale podawał nazwy osiągniętych 
i zdobytych miast i rzek, pozwała- 
jące na mapie dok!adnie śledzić 
przebieg bitew. 

O przebiegu walk na Wschodzie 
nie będzie można zatknąć żadnych 
chorągiewek na mapie, bowiem tyl- 
ko niekiedy można wymienić znane 
miasta. A pomiędzy nimi są dnie 


| 


i noce najcięższych walk w tekichi 


okolicach i dokoła takich ">wicto- 
wości, których my nie podajrtzy w 
swoich komunikatach, poniewa * ich 
nikt u nas w kraju nie zna ą rzesi 


Lod 


i 


i 


kto będzie w stanie je wyrkósnić, | 


musialy | i Piałemstokiem oraz rozbicie linii 
wyczyny poszczególnych + Stalina, 


809 klm. zaprzężone w konie ko- 
lumny ryły się przez piaski i upał, 
bagna i błota. Trzeba było ograni- 
czyć się do najkrótszego wypoczyn- 
ku i codziennie odbyć bardzo ciężkie 
marsze. Człowiek i zwierzę cierpiały 
z pragnienia: na tych rozległych ob- 
szarach piaskowych pod piskącym 
słońcem trzeha było ciągnąć i po- 
pychać, często wspólnie, ciężkie wo. 
zy przez grząski „ypki płasek, Żoł= 
nierze sypiali na koźle, a konie pa- 
dały często w swojej uprzęży, nie 
mogąc już dałej ciągnąć ciężkich 
armat, lub tych olbrzymich wozów 
wojskowych, 

800 kim. piechotą po piętach 
wroga. Związane z tym osiągnięcia 
tylko ten może należycie ocenić, kto 
sam przeżył podobne tarapaty, To 


tO | Ten kraj z jego bezkresnymi dalers i kosziuwało nas dużo krwi i potu, 


śmiertelne niebezpieczeństwo. | spowodował, że gigantyczny pachóć ją kaźćz kilometr drogi usypany zo- 
Gdyby nie udało się go od- naprzód wojsk przybierał pozazniu | 


wrócić, gdyby naród niemiecki 
zawczasu, w ostatniej chwili 
nie opamiętał się, Niemcy by- | 
łyby dojrzały do przyjęcia bol- 
szewizmu, tej najgorszej zara- 
zy, jaką żydostwo 
szczepić innemu narodowi, 


Bolszewizm jest także wyra- : trzeba było stoczyć ciężkie i krwawe ' nikacyjne. Zniszczono bombami kil- i użytku. 


małe rozmiary, 

Podajemy jednak i tutaj cyfry, 
które dadzą nam obraz osiągnięć na. 
szych żołnierzy. 

800 klm. przedzierali się piechu- 


i bezkresne pola. Na tej drodze 


Zniszczenie składów z uzupełnieniami materiałów 
cia wejeka Graz pociągów transportowych 


EERLIN. 5. VIII, DNB donosi: 
Na £zonsie północnym grupy nie- 


| wysuszało gardło. 


| 
| 


| miechich somciotów wojskowych w 


może za” | rzy przez piasek i bagna, gęste lasy | dalszym elęgu ałokowały sowieckie 


j składy zaspatrzeń oraz drogi komo- 


zad PE - aw 


dówki, robią tylko to, co zda- 
wien dawna robili. 'Uprawia- 
ją mimikrię. Przystosowują się 
do chwiłowej sytuacji oraz do 
chwilowego położenia, natural- 
nie powoli, krok za krokiem, 
by narody nie stały się podej- 
rzliwe i nie wyczuły o co cho- 


dzi. A na Niemcy są szczegól- | 


nie wściekłe dlatego, że ich 
zdemaskowały. Wiedzą, że 
Niemcy ich bacznie obserwują 
i że się na nich poznały. Żyd 
bowiem czuje się tylko wtedy 
bezpieczny, gdy się go nie 
przejrzało. Jeśli zauważy, że 


ktoś odgaduje jego matactwa, | 


traci panowanie nad sobą. 
Dobry znawca żydów stwier- 
dzi to odrazu po jego obelgach 
i charczących kłótniach oraz 
jego starozakonnych wybu- 
chach nienawiści". 


Wywody swoje Minister Dr. 
Goebbels kończy następujący” 
mi słowami: 

„Możnaby powiedzieć, że ta 
strona, po której stanęli żydzi, 
właśnie dlatego, że po niej sta- 
nęli, już przegrała. Dają oni 
najpewniejszą gwarancię przy- 
szłej klęski. Mają w sobie i na 
sobie zarodki rozkładu. W o- 
becnej wojnie chcieli zadać 
ostatni rozpaczliwy cios mano- 
dowosocjalistycznym Niem- 
com oraz burzącej się Europie. 
Cios ten spadnie na nich sa- 
mych. Już dzisiaj słyszymy w 


duchu grzmiący okrzyk zroz-| 


paczonych i obałamuconych 

dów, tdący poprzez cały 
świat: żydzi są winni! Żydzi 
są winni! 

I straszliwy będzie ten wy- 
dany na nich wyrok. Niemcy 
niczym nie potrzebują się do 
niego przyczynić; przyjdzie 
on sam, bo przyjść musi. 

Tak jak niegdyś pięść bu- 
dzących się Niemiec zabuczała 


nad tą niechlujną rasą, tak sa- | 


mo i pięść budzącej się Eurepy 
kiedyś na nią spadnie. Wtedy- 
żydom nie pomoże nawet ich! 
mimikria. Będą musieli odkryć 
przyłbicę. Nadeidzie dzień są” 
du narodów nad tymi, którzy 
je kazili. 

Bez miłosierdzia i bez litości 
trzeba będzie zadać im cios. 
Dopiero po upadku wroga 
świata Europa będzie miała 
pokój“. 


stał tysiącem przekleństw, gdy każ. 
dy kamyczek odczuwało się przez 
grube zełówki ciężkich butów, gdy 
słońce garbowało skórę twarzy na 
podeszwę, albo palące pragnienie 
Jednak dywizja 
ta, a z nią także dywizja sąsiednia 
tej armii — zawsze była gotowa lam, 
gdzie ją użyto | zawsze gotowa do 
walki. 

Obecnie znajdujemy się na płd.- 
wsch. od Smoleńska. Przed nami i 
na lewo nasze pułki są w walce i 
muszą utrzymać  szeraki odcinek. 
Oddziały sowieckie usiłowały raz po 
raz przebić się w kierunku północy, 
lecz próby te pierzchły wohec naszej 
obrony i nie są już prowndzone z 
należytym rozmachem | zapałem, 

Po stronie przeciwnika walczy tn 
obecnie już wiele jednostek, złożo- 
nych z rozbitych i rozpędzonych na 
cztery strony Świata oddziałów in- 
nych sowieckich pułków. Zdażyli oni 
jnt poznać niemieckich żołnierzy, a 
powstrzymują ich od dezercji jedynie 
groźby własnych politruków, Obok 
nich zmajdują się części t. zw. dy- 


ka składów z uzupełnieniami mate- 
riałów dla wojska oraz pociągów 
transpertowych; liczne dragi 1 linie 


kolejowe po uszkodzeniu ich eelny- 
mi strzałami wiały się mierdatne do 


| „Bezwstydne 


„Postawa F 


Nr. 14 


rancii wcale 


nie obchodzi USA“ 


Ostre oćparcie gróźb USA przez 
francuską prase. 


PARYŻ, 6. 8. DNB donosi: Obok 
sukcesów niemieckich sił zbrojnych 
na Wschodzie, na czoło zaintereso- 
wań dzisiejszej prasy porannej Wy- 
suwają się groźby Sumner Wellesa 
| pod adresem Francji. Wszystkie pis- 
ima przynoszą na pierwszym miejscu 

tekst deklaracji Wellesa. „Rząd fran- 
|cuski przeciw grożbom Sumnuera 
| Wellesa", taki nagłówek nosi arty. 
kul? w „Polit Pariegien*, stwierdza» 
| jacy w komentarzu, że dziwne oś- 
t wiadczenia Wellesa zostały najwi. 
doczniej wywołane francusko-japoń- 
i ską umową, 

„Oświadczenia te mają na celu 
| bezpośrednie zagrożenie naszych af. 
| rykańśkich kolonij. Myślano maj- 
„Pierw, że rząd francuski na groźby 
|le odpowie publicznie, Nie uważał 
on tego jednak za konieczne. Zarea. 
jgowanie nastąpi w drodze dyploma. 
jtveznej przez nasze poselstwo w 
y Waszyngtonie, Rząd USA doskonale 
! wiedział, że tak wyraźnie zajętym 
| stanowiskiem wykracza przeciw za- 
| sadom elementarnej przyzwoitości. 
; Sumner Welles popełnia więc umy- 
ślny błąd, jeśli z franeusko_japoń- 
skief umowy z 29 lipca wyciąga 
| wnioski na przyszłość, a przede 
wszystkim wysuwa nietrafne porómw= 
nanie z naszymi afrykańskimi ko- 
łoniami. Trzeba sobie tylko przy. 
pomnieć listę niraconych kolonij, 
aby zrozumieć, że nasze kolonialne 
państwo w żadnym wypadku nie 
otrzymało najboleśniejszych ran ze 
strony mocarstw osi“, 

„Sumner Welłes atakuje Francje“ 
i oto, tytuł artykułu wstepnego 
„Matin', Stefana Lauzannes, który 
Zauważa, że oświadczenia Wellesa 
„były głupotą". Są one bezsensowna 
ponieważ postawa Francji 
państw trzecich wcale nie obchodzi 
USA, tak jak polityka USA w sto- 
sunku do Meksykn albo Chin — nie 
obchodzi Frane}. Są one głupołą-— 
ponieważ postawa Francji wohbee 
USĄ jest znaną. Stany Zjednoczone 
nałożyły areszt na francuskie mienie | 
i okręty, odmówiły ludności fran- 
cuskiej artykułów pierwszej potrze. 
by i pozwoliły sobie na zagrożenie 
francuskich interesów w USA. Trud- 
no przewidzieć. jakie jeszcze wrogie 
posunięcia możnaby zastosować, 
chyba wypowiedzenie wojny, a prze- 
cież Stany Zfednoczone nie wypo- 
wiedziały wojny am Niemcom, ani 
Japonii, ani .Włochom. Welles obn- 
rza się na desant japońskich sił 
sbroinvch w Indochinach, który na- 
stąpił w porozumieniu z Francia. 
Ale Francia nie chciała w sposób 
krwawy dać się wprowadzić w błąd 
w Indochinach, fak jsk to miało 
miejsce w Syrii. Oświsdrzenie Wel. 
lesa podaje pismo pod tytułem: 
słową podsekretarza | 


i 


stanı sa dowodem całkowitej nie. 
| znajomnści cenropejskiej sytracji", 
| Oeuvre“ pisze pod sonsarvjnem tw. 
tutem: Czego chca Stany Zjedno- 
czone? Sumner Welles grozi w spo- 
sób niestrchany Francji i jej kolo- 
niom“. Grożhę tę omawia pismo na 


smuą Kroka czełęscew 


wizyj proletariackich, utworzonych 
z ocholników z musu w Moskwie i 
innych większych miasłach, 


Nasze bataliony przed godziną 


q wstąpiły do walki, Po piaskim tere- 


nie smagają kule z karzbinów ma- 
szynowych i karabinów  piechoiy, 


giucho buczą działa i, nieznośnie | 


gwiżdżąc, lecą granaty ma tamtą 
stronę, ale też i nieprzyjacielska ar- 
tyleria nie milczy. 

Także i na innych odcinkach 
frontu idzie gwałtowna walka, Wszę | 
dzie napotykają nasze oddziały na. 
ustawiczny silny opór nieprzyjaciela, | 
Chodzi tu o ważne sieci i węzłowe 
punkty kolei żełaznych, a tam dalej 
posuwają się na wschód klinem nasi 
żołnierze. Nieprzyjaciel ponosi w 
ucieczce straty w ludziach i sprzęcie 
wojenrtym. Nic mu to nie pomaga, 
że od kilku dni wprowadza znowu 


ni powietrznej i próbuje zniszczyć 
bombami szlaki naszych posiłków 
i drogi marszu naprzód. Straty, jakie 
przy takim nalocie musi ponesić, nie 
równają stę z rezultatami, 


Wszędzie idzie się naprzód. Lecz 
ma dużych mapach, które pokazują 
eałą szerokość niemieckiego frontu, 
chorągiewki można przesunąć „na- 


do akcji wzmocnioną ilość swej bro». 


pierwszym miejscu. pisząc: „Oświad, 
czenia Sumner Wellesa nie možně 
czytać bez zdziwienia. Znowu stwa- 
rza się pozór, który mą przed świa- 
tem usprawiedliwić nowe angielskie 
ataki na nasze kolonie", 

» Oświadczenia. Wellesa polegają 
na kłamstwie. Angielski atak na Sy- 
rię tłumaczy on naruszeniem syryj- 
skiej integralmości przez Niemców 
i Włochów, co sami Anglicy uznali 
| za kłamstwo. Jośli USA chcą nae 
j ostrzec przed hegemonią mocarstw, 
które swoje panowanie nad światem 
rozszerzają gwałtem i groźbą, te 
dzieje się to jedynie dla wzmocnie- 
nia panowania północno.amerykań- 
skiego. Dlatego jest rzeczą koniecze 
ną, aby po  francusko-japońskiej 
umowie doszły do skutku inne umo. 
wy. dotyczące Afryki, gdvż wtedy 
będziemy pewni zabezpieczenia na- 
szej przewagi. 

Pismo „France au Travail“ pa- 
blikuje artykuł p, t: „Waszyngton 
nsiłuje wywrzeć na Francię niesły. 
chany nacisk“ i pisze: „W związku 
z dojściem do skutku umowy w 
sprawie Indochin, północno-amery= 
kański podsekretarz stanu w sposób 
zuchwały udziela nam pouczeń. Joge 
oświadczen'a są dowodem jego „mą, 
la fides“, Powiada on. żeśmy tery» 
torium Syrii oddali do dyspszyefi 
| mocarstw osi celem atakowania AD- 
glii*, Pismo wykazure głupotę tych 
| twierdzeń i pisze: „Kolonie franone 
, skie powstały dzięki męstwu naszych 
ludzi, One są Francją". 

—000— 


|Odznarzenie 


m NE W A, 


wobec | ZETSZNYM Krzyżem 


rumuńskiero *zsrfa 
Państwa Generzła 
Antorescu 

Z Głównej Kwatery Führe- 
ra, 6. 8. DNB donosi: 

Z okazji oswobodzenia Be- 
sarabii od. ` bolszewickiego , 
przymusowego panowania, 
Führer i Naczelny Dowódca 
Sił Zbrojnych odznaczył ru- 
muńskiego Szefa Państwa i 
Naczelnego Dowódcę wojsk 
niemieckich i rumuńskich, Ge- 
nerała Antonescu Żelaznym 
Krzyżem. 3 

W ten sposób uczcił Führer 
wspólne, w ramach działań na 
Wschodzie, ważne osiągnięcia 
broni pod _ nieustraszonym, 
dzielnym dowództwem Gene". 
rała Antonescu. 

Führer udzielił tego odzna* 
czenia osobiście dzisiaj na po” 
łudniowym froncie wschod* 
niego teatru wojny. 


Zzciąg mermnieckiei mio- 
dzieży akasemickie' do 
precy w nrzemyśie 
usbrojeniowym 

BERLIN. Z rozpoczęciem 
wakacji w niemieckich uniwer 
sytetach i szkołach specjal- 
nych, rozpoczął się olbrzymi 
zaciąg studentów i wszystkich 
studentek, znajdujących się 
jeszcze w kraju, do prac w 
przemyśle uzbrojeniowym. Kie 

|rownictwo akademików ` Rze 
szy skierowało 10.000 studen: 
tów i studentek do prac w fa- 
brykach uzbrojenia. 


Żyd Majski człcnek ho- 
norewy Związnu bez- 
bożników, ma zaszczyt 
zakomunie CWaAĆ... 
| SZTOKHOLM, 5. VII. DNB do- 


| nosi: 

| Ambasador sowiecki w Wielkiej 
Brytanii, żyd Malski, zanpowie- 
i dział — [ak podaje „Svenska Mor- 
| genbladat" wechig londyńskiego 
'komunikatu — że wkrótce cało- 
| szone będzie oficialne moskiew- 
| skle zarządzenie o... wolności re- 
ligii. 

Żyd Majski, członek honorowy 
| bolszewickiego związku berbożni- 
ków, dał te oblefnicę żydowsk'eļ 
delegacji, która zwróciła się do 
niego z zspyianizm o prawa wy- 
znaniowe Żydów w Związku $o- 
wieckim. 

Sądzimy, że z powodu fea 


przód tylko o milimetry. Tej wojny uszczęśliwiejące! wiadomości, ar- 
nie można mierzyć calówką. Inne j cypjskup Centerkury będzie miał 
miary muszą zastąpić jej miejsce. [sposobność wyprodukowania no- 
Ob Ra. wel serli modłów. 
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Martyrologia elity umystowej Wilna 


ce przeszi 


śeziemii 


(Dokończenie) z całej sily wopnął rzekomego prze- 

Taj 5 iñski wodnicącego „spisku w twarz, tak, 

nd, AG p że zwalił się po schodach w dół, bijąc 
„pouwaiu głową o żelbetonowe stopnie. 


W „podwale* więzienia mińsktega ; 


znajdują się ciekawe urządzenia, Blur 
ipoe katom NKWD do wylauszania 
ueznał, więźniów. Teraz, gdy więż:a- 
mio te dostępne jest dla wszystkich, 
tudzie spokojnie przychodzą zwieńcać 
ta ponure kazamaty. Władze niemiec 
kie etwartły podwoje, by pokazać lud 
wodci jak rządzili Rosją przez łat 
praeszio 20 panowie w czerwonych 
meokaąch na niebieskich czapkach Ale 
wtedy, kilka miesięcy temu, nie hyło 
ta wcale tak ciekawe, a kto zetknął 
się twarzą w twarz z tymi tajemni- 
szymi lochami, musiał przeżywać 
cieżxie godziny. 

Je buncie-głodówae, zastosowanej 


juka protest przeciwko nieludzkiemu | 


traktowraniu ze strony zarządu wiezie 
nią, który w celi ntewięksrej jak zwy- 


ezajny pokój mieszkalny zgromadził | 
przesuło 100 więźniów, — władze wię | 
zienne rozpoczęły uporczywe śledzt- ; 


we, które miało na celu wykazać, że 
uyi te niesłychanie groźny dia całsket 


| Tragiczne to były dnie. Wazesień 
|na dworze ciepłymi strugami słońca 
| złocił liście drzew, najpięzniejsza zło 
l cista jesień w całej krasie panoszyła 
Bla na świecie. Z oklen pokoju badań 
i można było zobaczyć jakiś wyimek 
(lasu, kilka drzew, wybuchających 
fontanną złotą — a tu z lochu wie- 
czysta ciemność podziemia, a tu w 
łochu tylko jęki ludzi badanych. W 
tych dniach badanych przynoszono 
stale na noszach z paleami powykrę- 
canymi, z povpalonymi nogami, z po 
łamanym jednym cry drugin żebrem. 
Dr. Paszkiewicz x Grodna, razam Z 
| wileńskim znakomitym hirurgiem dr. 
Małofiejowym opatrywali tych skato 
: wanych Madzi, często narażając się 
| peobiścle 1a szykany ze strony tarzą 


| du więziennego. 


"Nowe wyroki 
Śledztwo, które trwało przes dłuż 


szy czas, zostało nagle w sposób ta: | 


; Jemnicny zakońcone raptownie, wido- 


felczerowi więziennęmu, by opiekował 
się rannymi i chorymi, 

Każdemu prawie więźniowi, siedzą 
cemu w celach 146 i 147 dodano po kil 
ka lat ciężkich robót. Łuczywek, 
Bortkiewicz, Jankowski, Puciato, Wil 
czyński, dr. Paszkiewicz z, Grodna, 
Bielawski x  Mołodeczna, Sakowicz 
Antoni, Strumiłło Wacław, Darczyń- 
ski Jerzy, wszyscy x Łomży, otrzyma 
li po 8 dodatkowych lat więzienia, 


Poseł Wędziagolski 

i Jerzy Dąbrowski żyją 

Prącując w szpitalu mógł Ambroże 
wiez spotykać sią z chorymi więźnia 
mi i informować o Ich losie. Nieje- 
duokrotnie nawet’ bywał łącznikiem 
między szpitalem a wiarleniem, szcz6 
gółnłe gdy trzeba było kogoś prze- 
nieść do szpitala. Obawtał się tylko 
kierownika szpitala, Żyda dr. Sapoż- 
nikowa, który miał Ścisły! kontakt x 
NKWD 1 był więcej funkcjonariuszem 
tej instytucji, niż lekarzem. Nieje 
dnokrotnie, gdy przynoszono z „pod 
wału“ nieludzko skatowanego więźnia 
— doktor sam osobiście go badał. By 
jła to czysta komedia. Zwykłe jednak, 


Związku Sowieckiego bunt, zorgani- j cznie na rozkaz Moskwy. Komisja Yj gdy więzień nie miał już dalszych sił 


towany przez więźniów politycznych. 
Reporty o tym wypadku, skierowane 
<w Moskwy drogę radiową wyolbrzymi 
ky przestępstwo do granie monstrual- 


| Pawłowym na czele widocznie potrzeb 
| na była do badania jJakicgoś nowego 
, spisku ozy „organizacji antyrawolucyj 
jnej'* na Innym terenie. Nie mniej 


jna wytrwanie, dr. Sapotnikow po po 
"rozumieniu się telefonicznym z ze- 
rządem NKWD przystępywnał do za- 
| atrzyku, po którym w ciągu godziny 


mych. Z Moskwy z samego centrum | Jednak wyroki zostały podpisane I to : gy ory umierał. Nie bawłono się w tn- 


MKWD przybyła specjalna komisja z 
ssławlonym Pawłowem na czele. 
Zaczęły się badania. Znów noce by- 


&y pełne niespokojnych przerywanych | piery i w rezultacie odczytywano wy i lu żeber 


snów. Znowu powtatzała się staro- 
wflejska bistoria, tylko w tempie 
przyspieszonym 1 rudniesionym do 
większej potęgi. Badającym zależało 
ma tym, by za wszelką cenę wydobyć 
z badanych zeznania. Uciekano się do 
najrozmaitszych sztuczek. Najprymi- 
tywniejsza x nich była prowokacja. 
Weadzano do celi badanego delikwen 
ta jakiegoś osobnika, który z miejsca 
maczynał zarzekać na władze sowiec- 
kie, na nieludzkie obchodzenie silę z 
więźniami itp. Zwykłe też taki osob 
mik podkreślał, że jest niewinną ofia 
rę splotu poszlak, I mimo tego został 
ukarany na karę Śmierci, Zwykle jed 
mak więźniowie poznawali się na far- 
kowanych HisacL I esadzali wylewne- 
go jegomościa na miejscu jednym zda 
miem: 
~ Paszoł won] Prowokator] 


Jak było z Bortkiewiczem? 
Razem z adw. Łuczywkiem w jed- 
Bej celi posadzono także oskarżonego 
© kierowapie głodówką urzędnika 
Banku Ziemskiego w Wilnie p. Bort- 
kiert"za. Wzywano go co noc na ba 
danie. Czasem trzy, cztery razy w 


pe Nikt, żaden z więźniów nie 
i oglądał na oczy komedii sadu, ale ka 
| zano im tylko podpisywać jakieś pa- 


irok. Do dotychezasowych wyroków 
| przybyły więc nowe, 


Mieczysław Ambrożewicz w tym cza 
sie badany, robił wariata w spesób 
tak umiejętny, że nawet najbardziej 
wypróbowanych katów NRWD potra 
fit wielokrotnie wyprowadzić w pole. 
Gadal trzy po trzy, zupełnie od rzeczy, 
| tak, Że ostatocznie dali mu spokój. 
Zamknięto go tylko w szpitalu wię- 
ziennym, a że nie był szkodliwy dla 
otoczenia, więc dodano go do pomocy 


| kim wypadku w żadne ceremonie po 
,grzebowe. Najczęściej oddawano tru- 
| pa (o ile naturalnie nie miał zbyt wie 
poprzetrącanych, lub innych 
| zbyt wyraźnych obrażeń) do prosekto 
rium czy muzeum anatamicznego Uni 
| wersytetu Milńiskiego. 
| W druglej Bołowie września 1940 r. 
do więzienia mińskiego przywiezlono 


kie środki ostroźności, jakby w oba- 
wie, by więzisń nie chciał uciekać. 
Ale pułkownik nigdy chyba nie był 
dalszy od tych zamiarów. Zresztą cier 
piał wówczas na zastarzały reumą- 
tyzm, pozostałość widocznie z czasów 
niewygód i podchodów zagończych na 
tyłach czerwonych watah bolszewie- 
kich, drżących ze strachu na wspom 
nienie nazwiska największego z z% 
gończyków. 

Po kilku tygodniach w nadzwyczaj 
burzliwą noc wrześniową przyniesio 
no Jerzego Dąbrowskiego na noszach 
do szpitala. Nie można go było poz- 
na. Te kilka tygodni wycisnęły pięt- 
no na zmęczonej twarzy. Natychmiast 
dr. Małofiejew, który pracował w wię 
ziennym szpitalu zabrał się do opatry 
wania leżącego bez ruchu. Przy bada- 
niu kręgosłupa ranny wydał głęveki 
jęk. Okazało się, że Dębrowskieg» 
zrzucili ze schodów do głębi „podwa 
łu“, przy czym nadwyrężono mu krę 
gosłup. Leżał całymi dnłami w łóżkm 
nie mogęc sł poruszyć. Obte nogi, 
szczególnie prawa były nłemai mp 
chome. Zastosowane masaże, skadś z ; 
zewnątrz dr. Małafiejew wysrzebał 
wałek do elektrycznych masaży I po- 
woli płk. Jerzy Dąbrowski wracal do | 
zdrowia. W ostatnich czasach polep- 
szył mu się nawet humor I nieraz žar- 
tem mówił, że gdyby można było, to 
choć na korda nie wsładzie, ale przy- 
wiązać się do niego każe I tak poje- 
dzie na wojnę z hkolszow!kami. 

Towarzyszem jego, leżzcym na są- 
siednim łóżku był poseł Bronfataw 
Wędziagolski. W czasie badania w 
sprawie buntu trzymał się wspaniala, 
budził swą postawą, energią 1 śmiało 
ścią podziw wśród funtrejonariuszów 
NKWD, ale potem wyszło na jaw, He 


z Kowna aresztowanego tam w dość | to kosztowało siły wolt I zaparcia, 


tajemniczych 


| najpierw w celi pojedyńczej, oznacze 
nej numerem 234, a po kilku tygod- 
niach przeprowadzono do „podwału'”. 
|zachowując przy tym zawsze wszeł 


TOKIO, 4.8. DNB (obsługa wscho- | r. 1929 z ogólnej liczby 29.000, 


dnioazjatycka) donosi: 

Omawiając plany Anglii oraz Stn- 
nów Zjednoczonych okrążenia Ja- 
ponii, „Tokio Asahi Schinbum"* da- 
je wyraz swemu przekonaniu, że uie 
jma już nadziei na dyplomatyczne 
| porozumienie się między tymi pań: 
stwami 
stworzenia nowego porządku w Azji 


ciągu nocy Zrywano z posłania i cią | Wschodniej, zaś Anglia oraz Stany 


gano po kurytarzach do pokoju ba- | Zjednoczone obstaja 


za uirzymee 


dań, który leżał nieco wyżej na pierw | niem sytuacji dotychczasowej. 


szym piętrze „podwału'. Dochodziło 
tam światło dzienne przez małe zn- 
kreętowane okienka. Niżej był tylko 
Półmork, nawet w te dnie, najdłuższe 
: najpiekniejsze dnie łata. A poniżej 
EQ poziomu na drugim piętrze pod- 
ziemnym światło nigdy nie zaglądało. 
mao tam żyli w maleńkich pojedyń 
_ » wyjątkowo podwójnych celach, 
ept. oszczędnościowe lampki 

gy sufitem mżyły kaprawym Śwtiat- 
em. Po tygodniu badań obu więźniów 
U eniesiono do celi na drugim piet- 
omg IE. Gify przechodzili ku- 
peca Bortkiewicz, niegdyś męż- 
Ab pb mw jet! sił, słaniał się na no 
nieśj! [aiee na drugie piętro prze- 
Pae dropa badanych w związ- 
organizacja, st »Spiskiem“, podpolną 
hia or worzoną w celu szkole 
e a Jak 
Y oskarżenia 

A komisji tęg ioio ogromnu 
ota e de „R żadnych zeznań 
oźntów starym sposo 

bem. Podobno z Moskwy szły w tej 


sprawie polecenia szybld 
e 
dowanta. Eo zlikwi- 


komis fi, 


Bortkiewicza wzięto pewnej nocy na 
badanie. Niewiadomo co zeznawał, 
p 7 eznania tę musiały nie 186 po my 
a Zn, gdyż specjalnie pastwi- 
Si oskarżonymi. Gdy Bortkie- 
p "irzymy z osłabienia Iść nie mógł, 
rs all dwaj więźniowie, pod | 

nich Pawłow 1 gdy już ma 


Èisd trzeci 
m czy czwartym schodzie 


Przedstawiciel „Joniury Schim- 
bum“ rozwija zamiary Anglii i Sta- 
'uÓw Zjednoczonych bardziej szcze- 
lgółowo; mówi, pomijając weiąguig= 
cie do akcji Czukingu oraz Moskwy, 
Fo budowie licznych lotnisk angiel- 
sko-amerykańskich w południowo- 
zachodnich Chinach o wysłaniu sa- 
molotów oraz brytyjskich, północno 
amerykańskich i sowieckich  iotni- 
ków, o przyśpieszonej budowie ko- 
lei, łączącej Syberię i Lanczsu: nad- 
to Ameryka ma w brytyjsko-angiel- 
skiej prowincji Bengali wybudować 


wielkie lotnisko. 


Były ukraiński minister 
opisuje beiszewickie 
okropności 


PARYŻ, 6. 8. DNB donosi: 
„Matin“ publikuje artykuł bę- 
dącego na emigracji w Paryżu, 
byłego ukraińskiego ministra, 
Szumickiego, w którym opisu“ 
je on grozą przejmujące bol- 
szewickie wyczyny na Ukrai- 
nie. Pisze on przede wszyst- 
kim o katuszach, jakie znosili 
Ukraińcy w sowieckich wię” 
zieniach, jeśli nie mogli wyko- 
nywać obowiązującej przymu” 
sowej pracy, której oczywiście 
z powodu nędznego odżywia- 
nia nigdy nie byli w stanie 
wypełnić. Przy robotach dro- 
gowych na wyspie Sołówki w 


Japonia bowiem dąży do | 


zmarło w ciągu jednej zimy 
20.000 ludzi. W roku 1937 w 
więzieniach, w których szerzy” 
ły się też różne epidemie, w 
jednym miesięcznym obra- 
chunku naliczono sastępujące 
wypadki śmierci: 1.200 wsku- 
tek choroby, 400 wskutek zne- 
cania się, 300 na podstawie 
wyroków śmierci, 


die wy:zkolone S 


okolicznościach płk. | 
Jerzego Dąbrowskiego. Osadzono go! śledztwie przyniesiono go w gorączce 


by innych podnosić na duchu. Gdy po 


do szpitelą okazało stę, że całe plecy 
mist sine od uderzeń pałkami gumo- 
wymi, a ręce w przegubach opiuchnię 
te od systematycznego wyłręcania. 


Chaos w transtercie 
Sowietów 


BERLIN, 4.8. DNB donosi: Wy- 
powiedzi wziętego przez wojska 
niemieckie na wschodnim froncie 
generała, dowodzaceqo bolsze- 
[Arat korpusem, wykazały, że 
| irudności iranspor'owe, na kłóre 
| napotłykaja rozbite armie sowiec- 
i kie, zwiększają się bardzo poważ- 
ne. 


GwWicE 


Kie dy 


pa froncie 


BERLIN. 5. YNI. DHB donosi: 
Na środkowym oczinku frontu 
natknofy s*a niemieckie oddziały 
ną sowiecką dywizię, składejacą 
się z pośpiesznie zaciągniętych I 
nlewyszkolorych ludzi. Dywizię 
wystawiono zeieddwia przed kliku 
dniaml. Większa część żołnierzy 
nle miała na!mnielszeco pojęcia 
© operowaniu mechaniczną bro- 
nią. Na podstawie wypowiedzi 
jeńców stwierdzono, że wielu so- 
wieckich "żołnierzy,  -przydsielo- 
-A do gg dział I karab' nów 
zynowych, niad zediv 
broni takle] nle MAE ESTE. 
kie fo wojsko, walczące pod droż- 
bą żydowskich komisarzy, zostało 
w walkach wręcz całkowicle znisz- 


zene. 
BERLIN, 6. 8. DNB donosi: 
Posuwające się naprzód nie- 
mieckie wojska natknęły się 
na dwa sowieckie pułki, znaj- 
dujące się na wschód od okra- 
żonej grupy bolszewickich od- 
działów. Oba te pułki w ostat- 
niej chwili wymknęły się z 
otaczającego pierścienia i w 
szybkiej ucieczce na wschód, 
szukały ratunku przed znisz- 
czeniem. Niemieccy żołnierze 


dopadli pułków sowieckich, 


| walce rozbili je. 

Jeden z sowieckich korpu- 
sów kawaleryjskich, który na 
pewnym odcinku wschodnie- 
go frontu próbował bezsku- 
tecznie przerwać połączenia na 
tyłach niemieckiej armii, zo 
stał 5 sierpnia zaatakowany 
przez -oddzialy niemieckie. 
Niemieckie wojska rozbiły 
korpus oraz otoczyły poszcze- 
gólne jego grupy. „Kawaleria 
sowiecka poniosła przy tym 
ciężkie straty. 


Na północnym odcinku fron 
tu, jedna z niemieckich dywi* 
zyj piechoty odparła 5 sierpnia 
z ciężkimi stratami dla wroga, 
kilka następujących jeden po 
drugim sowieckich ataków, 
wspieranych przez liczne czoł- 
ki. Pole wałki usiane było tru- 
jami sowieckich żołnierzy; 
wzięto do niewoli 1000 jeńców. 
Zniszczono wielką ilość broni 
oraz kilkanaście czołgów so- 
wieckich. Do rąk niemieckich 
wpadła obsługa 6 sowieckich 
czołgów wraz z nienaruszony* 
mi maszynami. Er 


e ZA EO eee z w an- 


Bolszewicy są zmuszeni do | „. Ted 
3 jcie w rekach niemieckich, dla ode- 


o wieęeziemi 


i wywiezieni w reku 1939 wieźniowie wiiefńiscy 


które w międzyczasie zostały | 
bez dowództwa i po zaciętej | 


Stosowano wobec niego także metody | jutego rb. w Mińsku. Zawadzki Stang 
wielogodzinnego badania, Wytrzymał ` 


raz 15-godzinne badanie. Dali mu spo 
kój, ale tylko przez trzy godziny, I 
znów 21 godzin te same bez końca 
pytania, w różnym porządku I odpo 
wiedzi logiczne lub stereotypowe: 


—Nic w tej sprawie mie wiem... I 
powiedzieć nie mogę... 

— Dlaczego? 

— Już wam raz mówiłem, że nłe 
wiem... 


Jest taka beznadziejna piła o czap- 
li, która chodziła po zielonej desce. 
Pamiętacie ję jeszcze z czasów dzie- 
ciństwaT Gdy dzieci chciały starszym 
dokuczyć, to kazały sobie bez końca 
powtarzać, to clągłe piłowanie jedne 


go obrazu. A tu tak samo przez dwa- * 


dzieścia 1 więcej godzin] 


Chorzy grali w warcaby, zrohio e 
przez jednego x więźniów x chleba. 
Gdy wysechł stał się Świetną rezryw 
ką w monotonii szpitalnego pohytu, 
tym więcej, że obaj chorzy mie mogli 
się ruszać. 
17 maja 1041 r. odjechał do Moskwy. 


Ci, co odeszli 


W czasie pobytu w włęzienłach bla 
łostockim, starowilejskim i mińskim 
wielu więźniów spośród wywiezionych 
s Wilna zmarło po szpitalach więzien 


nych. Otworzył tę smutną listę adw. 
I 


Jamontt, chory od dłuższego czasn na; 
anginę pectoris. Nie wytrzymał tru- | 
dów przejazdu. Z tej partii w której | 


znajdował się Ambrożewłez, zmarli: 
dr. Bubicj oraz lekarze znani w Wil- 
nie, dr. Dembińki ł dr. Wasilewski, 
ten ostatni w Mińsku, w czasie bada 
nia w sprawie „spisku“. Także w 
Mińsku dnia 13 maja 1941 r. w wie- 
ziennym szpitalu zmarł wskutek prze 
żyć sędzia Dowgiałło. Magister praw 
Zygmunt Kazuro zmarł w Mińsku w 
dniu 16 stycznia 1941 r. Urzędnik ban 
kn Sakowicz Włodzimierz w połowie 


jak największego wysiłku, aby móc 
dosłarczyć na front przynajmniej 
małe transporły z żywnością, amu 
nicia i benzyną. 


Jeśli pswna moskiewska mia 


twierdzi, że łestralna trupa z Mos | 
kwy adiechała 2.8. do Smoleńska, ! 
aby łam arać przed wo'skiem, to; 


serdecznie zapraszamy ją na goś- 


od 16 Epea znajduje sie całkowi- 


cinny wystep do Smoleńska. k'óry | 


grania sziuki przed wziętymi do 


niewoli bolszewikami. | A EP 
s 


—— 
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NERS ali ca AE 

6. 8. DNB donosi: Czołowy arty- 
ku? londyńskiej gazety „Times“, 0d. 
dający całą Europę Wschodnią boł. 
szewikom, jako sferę ich zaintere- 
sowań, wywołał w Turcji duże po- 
ruszenie i najostrzejszy protest. 
Prasa turecka zwraca się obecnie 
bardzo energicznie przeciw planom 
wyjawionym przez „Times“. Wskazu 
je się na to, że Turcja powinna swo- 
je interesy podporządkować intere- 
som Związku Sowieckiego. Znany 
turedki dziennikarz, Ja!ltschin, na- 
piętnował w gazecie „Yeni Sabah“ 
dążenia angielskiej polityki zagra- 
nicznej. „Vakit“ mówi o nieszczęs- 
nej tajnej entencie między Wielką 
Brytanią a UDSSR, która miała dojść 
do skutku kosztem Turcji, 
pisze podobnie, 

Koła brytyjskie w Tureji obawia. 
ją się poważnych skutków tego za- 
gniewania się z powodu artykulu 
„Times” | msiłują pomniejszyć jego 
znaczenie wszelkimi środkami. W 
związku z tym pozostaje wizyta bry- 
tyjskiego ambasadora w Ankarze 
Rnatschbull_Hughessena, złożona we 


wtorek tureckiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, w czasie której sta- 
rał się dać uspakajające zapewnie- 


„Tan“ 


P. Wędziagolski w dniu j 


sław w Mińsku w marcu rb. na gru 
licę kości, która się rozwinęła pod 
wpływem badań w „podwale*'. 

| 


Los innych wywiezionych 


| Wśród wywiezionych 1 więzionych 
, wilnian z jego i Innych partii Ambre- 
| żewicz przypomina sobie wielu ludzi. 
Adw. Łuczywek, po nieludzkich mę- 
czarriach szybko wrócił do zdrowia i 
| został wywieziony 
| więźniów w stronę Moskwy w marcu 
rb. W tym treagporcie znajdowali się 
'równieżź pp. Abramowicz, Ladowski, 
Jankowski, MNaculewicz, Grodzicki, 
Wilczyński, adw. Bagiński. Prezydent 
Maleszewski już w sierpniu 1040 T- 
został przewieziony z więzienia miá 
, stiego do więzienia czerwieńskicgo, 
| gdzie miał odstadywać 10 lat ciężkie 
go więzienia. Ostatnie podobno wy- 
wiezlono go do więzienia w Smoleń 
sku. 


P. Jan Piłsudski zaraz po wyroku 
| gkazującym go na 10 lab ciężkiego 
więzienia wywieziony został z partią 
więźniów ze Starej Wilejkłi w kierun- 
ku Połocka. W partii tej znajdowali 
się również pp. Bielawski, Jakowicki, 
Kadenacy; dziennikarze: Sztundis 
| Kossowski, oraz pp.: Ostrowski, Dasz 
|kiewicz, Iżycki, Qywiński, Wojtkie- 
wicz, Stankiewicz, Jantszewski, Ba- 


i 
naszewicz. 


Wyzwolenie 

Ambrożewicz przez kilkanaście mie 
sięcy pobytu w więzieniu mińskina 
przechodził przez ręce coraz innych 
lekarzy 1 korttsyj lekarskich. W mia 
rę jak wzrastała nostalgia za Wilnem 
| udawał co raz wytrwalej stuprocente 
! wego wariata, który od czasu do cza 
jsu miewa ostre ataki szału. Ubierar 
| no go wtedy w kaftan bezpieczeńst- 
| wa, względnie kocem więziennym krę 
powano ręce 1 nogi i tak rzucano nA 
żelbetonową posadzkę, wychodząc wi 
docznie z założenia, Że to najlepsty 
rodek na atak nerwowy. Wreszcie 
jakaś komisja (coś szósta z rzędu) 
postanowiła odesłać warlata do do 
mu. Nicch się nim opiekuje rodzina 
1 miasto. 


Na trzy dni przed wybuchem wojny 
Gctarł Abrożewicz do Wiina, gdzie de 
czekał się przyjścia wojsk niemiec” 

, kich i pogromu sowieckiego. Natych 
| miast po przeczytaniu pierwszego mi 
meru naszego pisma postanowił zja 
wić się w redatzcji, by opowiedzieć swe 
|qiczne przeżycia, które również były 


przeżyciami wielu znanych w Wilnie 
przed wojną Indzł. 


ZTECT" E r NEREA 


BPS 


Axtuane przysiowia 

| „Co się odwlecze, to nie u 
ciecze” — pocieszał się krasno 

armiejec, któremu nie udalo się 

dostać do niewoli w pierw- 

szym dniu wojny. 


ere 
vi n 


| 
! 
| 
| 


„Dolać oliwy do ognia" — 
rozkazał „bohater” z NKWD 
| swoim żołnierzom, podpalają” 
| cymi przed ucieczką bezbronne 
| wsie i miasta. 


„Żyć bez was nie mogę" — 
naigrawał się z więźniów — 
ewakuowanych pośpiesznie na 
wschód — naczelnik sowiec- 
kiego więzienia, strzelając do 
tych, którzy opadłszy z sił, nie 
mogli wejść do wagonów. 


„Ziarnko do ziarnka — zbie 
tze się miarka', szepnął pocz 
ciwie pewien intendent armii 
sowieckiej, sprzedając po cenie 
„jak od złodzieja" transporty 
żywności przeznaczone dla 
frontu. 


T e Z Zn 


Kajtuś. 


z transportem 


Str. 4 


Walka ze spekulacją 


W celu zwalczenia spekulacji, któ 
ra poczęła rozszerzać się w naszym 
kraju, komitet m, Wilna i okręgu w 
porozumieniu z miejscowymi orga- 
mami władz wojskowych, ustalił 
stałe ceny na produkty rolne i arty- 
kuły przemysłowe. Ustalonę ceny 
były ogłoszone dn. 14 lipca 1941 ro- 
ku w miejscowej prasie oraz przez 
radio. 

Pobieranie wyższych cen za zbo- 
że, produkty mleczne, jarzyny i in- 
ne artykuły, a także za wyroby 
przemysłowe jest surowo zakazane. 
Nie dozwolone podnoszenie cen u. 
ważane będzie za spekułację, za 
którą winni karani będą z całą bez- 
wzylędnością przez organy władzy 
wojskowej. 

Mimo to jednak niektóre produkty 
rolne sprzedaje się nie przestrzega- 
jąc ustalonych cen, pobiera się za 
nie znacznie drożej. nieraz podwój- 
nie, a nawet potrójnie. Przykładem 
mogą być ceny jarzyn. jagód i in- 
nych produktów żywnościowych w 
Wilnie. 

W związku z tym podajemy niżej 
ustalony cennik na produkty rolne 
i uprzedzamy rolników, że cennik 
ten należy bezwzględnie przestrze- 
gać, gdyż w przeciwnym wypadku 


rolnicy narazić się moga na wielkie | 


kary. jakie niejednego iuż spotkały. 


Za produkty rolne ustałone są na_ 
stępuiące ceny za 100 kg.: 

Żyto — 60 00 rb.. nszenica — 8000 
rb.. jęczmień — 60.00 rb. owies — 
60.00 rb., groch — 10000 rb., ziem- 


niaki — 2000 rb., gryka — 60.00 rb., | 


za 1 kg.: chleb razowv żytni — 045 
rb., mąka żytnia — 053 rh, kasza 


— 1.20—1.80 rb., za 1 itr: mleko — | 


1.00—1.20 rb.. za 1 kg: masło — 
15.00 rb., jaja za sztukę — 040— 
050 rb, za Itr.: śmietany — 700 
rb. śmietanki słodkiej — 550 rb., 
za ! kg.: twaróg — 730 rb. słonina 
— 450—5.00 rb, ryba 
3.00 -590 rb, miód naturalny — 
1300 rb. truskawki — 400—5.00 
rb., jabłka — 2.30 sb. marchew — 
060 rb., rzodkiewka za 10 szt. — 
0658—1.00 rb., drzewo omfowe róż= 
ne — 1 gat. 

34.50—3050 rb., 
różne II gat. 

31.50—39.90 rb. 


świeża =e 


za 1 m. sześc. — 
drzewo opałowe 
za 1 m. sześc. 


Cen tych należy bezwzslędnie 
pzestrzegać, Zostały one ustalone 
mając na względzie normalne : har. 
monijne życie. Rolnicy powinni pa- 
miętać, że w chwili obecnej trosze 
czyć się należy nie tytko o dobro 
własne, lecz również o interes całe- 
go kraju. Nałeży pamiętać, że praca 
miasta i wsl oraz ich produkcja mu- 
si się opierać na ścisłej wzajemnej 
współpracy. która potrzebna jest 
zwłaszcza teraz, przy odbudowie 
I reorganizacji łycia naszego kraju. 
Jak wieś nie może stę obejść bez 


wyrobów przemysłowych 
rzeczy wytwarzanych w mieście, tak 
miasto nie może się obejść bez pro- 
duktów rolnych, które wieś powin- 
na miastu dostarczyć po ustalonych 
cenach, w normalnym trybie, jak to 
było poprzednio, 


i innych 


Jest całkiem zrozumiałe, że pra- 
cownik, pracujący w mieście, nie 
na rzecz własną, lecz dla dobra ca- 
łego kraju, nie będzie mógł utrzy- 
mać się o ile pensję otrzymywać 
będzie według norm ustalonych przez 
wiadzę * w myśł ogłoszonych cen 
produktów żywnościowych, a tym- 


| 
i 
prawa wojennego. Jest rzeczą nie- 
dopuszczalną, by jedna część lud= 
ności przy pomocy spekulacji wzbo= 
gacała się kosztem innej części. 
Podczas gdy imni giną za sprawę 
idei wolności, bezpieczeństwa i po- 


koju, niesumienne żerowanie w tym 
spekulacji 


momencie sposobami 
i wyzyskiwanie innych jest więcej 
niż przestępstwem. 

Za  nieprzestrzeganie ustalonych 


cen ukarano już szereg rolników z 
stanu 


całą bezwzględnością prawa 
wojennego. W przyszłości również 
podlegać będą karze wszelkie próby 
spekulacji, pobierania cen wyższych 
niż są ustalone, lub usiłowania do- 
konywania zamiany, t, j. żądając za 
produkty rolne wyrobów przemysło- 
wych lub innych cennych rzeczy. 
Rolnicy muszą o tym dobrze pa- 
miętłać I bezwzgiednie stosować się 


(Elta). 


| do ustalonych cen. 


| 
NI wreckie Wiądze Cywilne 
Creou Wileńskiego 


cułeszenie 
mr. T 


D Na podstawie odezwy Ka 
misarza Generzlnero Dr. von 
Renteln z dnia 28. Vi! 1941 r. 
zostałem Komisarzem Okręgu 
Wileńskiego. 


2) Okreg Wileński obeimuja 
narazie nastepujące powiatv: 
1. Powłat wileński, 2. Powiat 
trockł, 3. Powiat olicki, 4. 
Powiat święciański, 


3 Urząd Kom sarza Okręgu 
Wileńskiego znaiduie się w 
Wilnie, uł. Gzdymira 3. 


Komisarz Okr. Wileńskiego 


WULFF 
Bereitschaftsführer 


Wilno, dn. 5 sierpnia 1941 r, 


0 ujednostajnienia cennika 
w sklepach i zazładach wileńskich 


Na porządku dziennym Są 
uzasadnione skargi czytelników 
na niejednakowe ceny w róż- 
nych sklepach „Ruły* na to- 
wary spożywcze, aczkolwiek po- 
szczególne przedsiębiorstwa to- 
waru we własnym zakresie nie 
zakupują, lecz otrzymują go z 
jednei wspólnej centrali zaopa- 
trywania. 

Niemniejsza rozbieżność cen- 
nika panuje i w przedsiębior- 
stwach gastronomicznych. Dla 
przykładu: szklanka herbaty w 
barze Vaigisu przy Gzdimino 
g-ve (b. cukiernia Dormana) 
kosztuje z usługą kop. 25; w 
cukierni „Rudnicki“ przy Ge- 
dimino g-ve Nr 1] za tą sama 
szklankę trzeba zapłacić 35 
kop., jeżeli zaś komu przyjdzie 
chetka nepić się herbaty w rte- 
stauracji Valgisu, pod „Bukie- 
tem“, bez różnicy gdzie, w ba» 
rze czy na ssli z „muzyką, 


czy bez, musi być przygotowa- 
ny na wydatek 1 rubla i 10 
kop. tyle bowiem szklanka 
herbaty kosztuje w tym za- 
kładzie. 

Cena piwa, otrzymywanego 
z jednego źródła (browar Szo- 
pena) i pojednej cenie, w każ- 
dym zakładzie inaczej kosztuje. 

Mały kufel jasnego piwa w 
barze prywatnym przy ul, Snia- 
deckich kosztuje 70 kop., w 
barze Valgisu — 80 kop, a w 
restauracji „Bukie£* — 1 ru- 
bel 10 kop. Niemniejsza roz- 
bieżność panuje i w dziedzinie 
cen na inne przedmioty, 

Cyas najwyższy, by-kierow- 
nictwo sklepów i zakładów raz 
wreszcie umówiło się i ujed- 
dostajniło cennik. Należy li- 
czyć, albo jednakowo tanio, 
albo jednakowo drago. 

Raczej jednak jednakowo ta- 
niej... 


czasem produkty te sprzedawane 
będą dwukrotnie lub trzykrotnie 
drożej. 

Dlatego też, dla zapewnienia nor- 
malnego życia, należy walczyć ze 
spekulacją z całą bezwzględnością 

| 


GONIEC 


Umarł wuj Jasia. To się teraz Czę- 
sto zdarza. Szczególnie gdy się prze» 
kroczy ósmy krzyżyk, Jasio, jakkol.- 
wiek na ten historyczny fakt czekał 
bardzo długo aż mu bujna niegdyś 
fryzura zaczęła zdradzać wyraźne 
tendencje niwelacyjne — opłakał 
wujaszka i wyprawił stypę. Ze dwa- 
naście osób dostało  niestrawności 
po obskurnym samogonie, pędzo= 
nym z cukru z domieszką drożdzy 
własnego wyboru. Dostał to pas- 


Rynku Kijowskim i musiał zapłacić 
drogo za dwa czy trzy litry swiństwa, 

Ale teraz przyszła najgorsza passa 
na Jasia, Otwarto testament, w któ. 
rym cały swój majątek  przezorny 
wujaszek zapisywał na instytucje 
dobroczynne z wyraźnym pominię- 
ciem siostrzeńca. W drodze wyjątku 
pozociawiał mu „na otarcie łezki” 
swoje ruchomości, 

Właśnie siedzieliśmy zgnębieni 
przeżyciami przyjaciela ł własnymi 
zgryzotami z powodu samogonu, gdy 
drzwi kawiarni nagle się otwarły i 
z trzaskiem wpadł, jak zwykle za. 
aferowany kolega Ercio. Jest on, 
przyznać trzeba, niewyzyskanym je= 
szcze i surowym materiałem na re- 
portera wielkiego dziennika. W tym 
chłopcu czuć talent. Wszystko wie, 
wszystko wyśledzi, 0 wszystkim za. 
wsze zda mniej więcej dokładną re- 
lację- 

Nie więc dziwnego, Że teraz spo- 
częły na Erciu wszystkie oczy, a ten 
(straszny człowiek) drzwoni łyżecz- 
ką w filiżankę sąsiada i każe sobie 
podać pół czarnej. Zdaje się nie wi» 
dzieć tego, że z ciekawości każdy z 
nas ze skóry by wyskoczył. 


Zapaliwszy papierosa Ercio rzucił 
obojętnie w przestrzeń, nie patrząc 
na nas: 

— A jednak Jasio, to wyjątkowy 
szczęściarz, 

Osłupieliśmy. To zakrawa na gorz 
ką ironię. Przez lat dwadzieścia gro- 
madzone nadzieje runęły jak domek 
z kart, a ten jeszcze się wygłupia, 

— Dziwicie się, a jednak tak jest. 
Że to szczęśliwy zbieg okoliczności. 
Jak Boga kocham, nie bujam, ale 
mówię szczerą prawdę. Wujaszek 
testament sporządził jeszcze przed 
wojną. Komienica, place i posiadłość 
pod miastem i tak w tej chwili nic 
nie warte, gdyż podlegają nacjonali_ 
zacji. Ałe te ruchomości — to po- 


i wiadam wam złote jabłko, sezam, 


raj. Skarby Szeherezady — to Szcze- 
niak wobec tego. Okazuje się, że 
stary kutwa (de mortuis aut nihil — 
aut hene) przez cały cza8 wojny i za 
pobytu bolszewików į Smetonowców 
| znów bolszewików nic nie robił, 
tylko skupywał jedzenie, skórę, ma- 
nufakturę. Oglądałem sam dzisiaj 
razem z Jasiem te wspaniałości I 
własnym oczom wierzyć się nie 
chciało. Całe trzy pokojowe miesz- 
kanie, składziki, piwnice, nisze, wnę 
ki, poddasza, strychy — jednym sło. 
wem wszystko zawalone zapasami. 
Formalny „Uniwermag* w mieszka- 
niowym wydaniu. Co tam nierucho- 
mości, furda parcele — wobec tych 
bezcennych dzisiaj skarbów!.., 


Postanowiliśmy natychmiast sko- 
rzystać ze sposobności i urządzić 
nowy „zajazd na Litwie*. Z okrzy- 
kiem scfjmikujących panów braci: 
„Hajże na Jasia"! ruszyliśmy do 
mieszkania przyjaciela. Zastaliśmy 
go w trakcie uprzejmej rozmowy Z 
dwoma policjantami, którzy kwe» 
stionowali zapasy, jako nieco za 
wygórowane dla jednej osoby‘ 

Przed domem zasię stała już plate 
forma i przydzieleni z robót pomoc- 
niczych panowie w długich surdu- 
tach i niearyjskich profilach nie» 
cierpliwili się już wyrażnie, 


OFIARY 


Józefa Jaruszewiczowa ra b. więż 
niów politycznych 15 rubli, 


Władysława Rostkowska na b, 
więźniów polityczn. Polaków składa 
30 rubli. 


kudztwo gdzieś pod Halami czy na, 


CODZIENNY 


PIĄTEK 


sierpnia | Cyriaka mecz.. Emila 


— DYŻURY APTEK MIEJSKICH. 

W błeżącym tygodniu dyżurują apteki: 

Apteka Nr.5 Vokiečių (Niemiecka) 23 

Nr. 20 Jogailos (Jagiellońska) 1 

Nr. 9 Kauno (Kijowska) 3 

» Mr. 4 Św.Juro (SŚwiętojańska)2 
Stale dyżurnią: 

Apteka na ul. Sav.nosiy aleja (Le- 

glonowa) 16, 

na u!. Vytauto (Witoldowa)22 

ut. Antakalu:o (Autokoiska) 42 

na ul. Naugarduko (Nowo- 

gródzka) 89 

oraz apteka Nr. 15 ul. Ukmerpes 
(Wiłkomierska) Nr. 3. 


— _ NAPRAWIANIE USZKODZO. 
NYCH KOŚCIOŁÓW. (Elta). W cza. 
sie działań wojennych w Wilnie z 
wielu kościołów ucierpiały tylko dwa 
św. Rafała i św. Mikołaja, Oba koś- 
cioły zostały nieznacznie uszkodzo- 
ne, to też obecnie odbywa się po- 
śpieszny remont. W kościele św. Mi= 
kołają wysypały się okna, a nieza- 
leżnie od tego zniszczony został 
dach, Dach już naprawiono. Nabo. 
żeństwa w kościele odbywają się 
normalnie. 


Ł2/ 
» 


skiego, zamieszkałego przy ul. Anto- 
kolskiej (Antakalnio g-ve) Nr, 13-6, 
który sprzedawał tytoń w cenie 12 
rubli za 50 gramową paczkę. 

Przeprowadzona w domu Kozłow- 
skiego rewizja, ujawniła większe za. 
pasy tytoniu, które zostały zakwe- 
stiomowane, 

— WSTRZYMANIE WYDAWANIA 
PRZEPUSTEK NA WYJAZD. Jak 
dowiadujemy się, wydawanie prze. 
pustek na wyjazd zostało przez. U. 
rząd Komisarza na okręg m. Wilna 
wstrzymane na okres około 2=ch ty- 
godni, Termin rozpoczęcia wydawa. 
nia przepustek będzie podany da 
wiadomości zainteresowanych. 

— DROGA SKÓRA. Na ulicy Koń- 
skiej został zatrzymany przez poli- 
cję Józef Kiedo (ul. Ponarska 23—5) 
za sprzedaż skóry po wygórowanych 
cenach, Za kilo skóry do zelowania 
żądał Kiedo 300 rubli. Podczas re- 
wizji w mieszkaniu aresztowanego 
znaleziono znaczny zapas. 


Mienowanie nowa- 
go burm'strza 
m. Wilna 


Dotychczasowy burmistrz miasta 
Wilna, p. Krutułys, został na włas. 
ną prośbę zwolniony z zajmowanego 


ra PÓŁ MILIONA NA STLUCZO- ; stanowiska. 


NE SZYBY. (Elta). W ciągu krótkich 
działań wojennych w Wilnie potlu- 
kło się 20.000 mtr. kwadr. okien. 
Naprawa tych szkód według doko- 
nanego obliczenia wyniesie około 
pół miliona rubli. Szkody te w nie- 
długim czasie zostaną naprawione. 

— STRATY WOJENNE W WIL- 
NIE. (Elta). Według dokonanych 
obliczeń przez pracowników inżynie- 
ryjno-technicznych, Wilno wskutek 
działań wojennych narażone zostało 


i 


Na urząd burmistrza naznaczony 
został p. Dabuleviczius Pranas, któ- 
ry w dniu wczorajszym przystąpił do 
swych czynności służbowych. 


SARIG 


PIATE, 8 sierpnia 


2 ana: | 6,55—Chorał, svz —Wia- 
na straty, wynoszące mniej więcej | 659—Chorah syznał czasu, 7.00—Wia 


30 milionów rubli. 


PLAN BUDOWLANY. (Eaj 
Dział techniczny samorządu miasta 
Wilna sporządził na dwa kwartały 
plan robót budowlanych. Plan ten 
przewiduje zburzenie 37 zhombardo 
wanych domów. Zniesienie tych do. 
mów kosztować będzie 1.051.029 rie 
bli. Na odremontowanie 39 domów 
uszkodzonychą w czasie, bombardoe 
wań przewidziano wydatkować 
3.999.538 rubli, Na zakończenie bu- 
dowy nowych domów oraz przepro- 
wadzenie kapitalnego remontu. w 
pienie przewidziano 2.246.730 rubli. 

— NAPRAWA CHODNIKÓW. Za. 
rząd Miejski przeprowadza obeenie 
w szybkim tempie naprawę chodni- 
ków uszkodzonych przez ciężkie ma 
szyny cofająctch się wojsk czerwo- 
nych, Na szeregu ulic dokonano wy 
miany zniszczonych płyt na nowe. 
WALKA Z KRADZIEŻAMI 
LEŚNYMI. W okresie przejściowym 
wielu rolników dopuszczało się sł- 
mowolnego wyrębu drzewa, przy 
czym wypadki te były bardzo częste. 
Jako skutek tej samowoli pozostało 
jeszcze większe zniszczenie w lasach, 
które poniosły wielki uszczerbek na 
skutek rabunkowej gospodarki bol. 
szewików. Obecnie odbywa się re- 
organizacja straży leśnej i trwa 
akcja eneraicznef likwidacji kradzie 
ży leśnych. Materialy drzewne Do. 


zyskane w sposób nielegalny będą 
odchrone od tvch. którzy je przy- 
wiaszęzwh, 

— ZATRZYMANIE SPEKULANTA 
TYTONIEM. 
policją miejska zat 
mieszkańca Wilna, 


Kino „AURIA“, Didzioji g. (Wielka) Nr. 36 
Film artystyczny z życia wielkiego poety niemieckiego 


Friedrichom (czhiilera 


sd program Nowe aktualności z Wschodniego frontu 
Peczątek o godz. 16 i 19. 


Kino -„CASTNOS Didzi 


1 


Dziś film 
pod tyt. 


džoi — 


aim 


l | domeści w języku riemięckim. 7.10— 


Wiadomości w ięzvku litewskim, 7.20 
— Muzyka porzuna— Przerwa. —12.00 
— Sygn:l czsu: mnzyka południowa, 
12.15— Komunikaty d'a rolników w 
iez. polskim i litewstóm. 12.30 —Wia- 
domości w jez. niemieckim. 12.45 — 
Koscoit 13,00 — Wiadomości w ięz. 
fit wsrim, *3.15— Wiadomości w jęz. 
polskim 138, 0 — Muzyka obiadowa. 
4 00— Wiadomości w ięz. niemieckim. 
14.15 —Muzyka-—Przerwa. — 16.00 — 
Dyrtandn wisdom. w jęz. niemieckim, 
16.50— Wiadomości w jęz. bfałoruskim 
—Przerwa.—17.00—Wiadomości w ięz. 
niemieckim. 17.15— Koncert popular- 
ny. 17.45—Wiadomeści w ięz. litew: 
skim. 18.00—Wiadomości w jęz. pol- 
skim. 18.15—Trio gitarowe. 18.30— 
Koncert muzyki lekkiei, 19.30—Spra- 
wozdania z fronto, komentarze do ko- 
munikatu niemieckich sił zbrojnych, 
gazetka polityczna i przegląd radjowy 
w jęz. niemieckim. 20.15—Koncert or- 
kiestry symfonicztej rozgłośni. 21.00 
—Wiadem. w ię». litewskim. 21.15— 
Wiadomceści w jęz. polskim. 21.30— 
Wiadomości w jęz. rosyłskim. 21.45— 
Koncert reklamowy. 22.00—Wiadom. 
w jęz. niem'eckim. 22,15—Muzyka ta- 
neczna. 22.55—Sygnał czas”, zakoń- 
czene pregramu, 


OD REDAKCJI 


W dniu 6E-VIII w dzia'e ogłoszeń 
drobnych „Navka i wychowanie“ o- 
mylkewo zostalo włamane cgloszenie 


W dniu wczorajszym | P. t. Scheliy's Institut a powinno być 
rzymała koło hall Privatschule fur Deutschen Untera 
Józefa Kozław. richt, co niniejszym prostujemy. 


R anono | Sprzeda? AL LEKARZEŃ 


TOWO y. 

Zgłoszenia do admiaimir. dia 
„S. G.* lub Szelių (Softańaxa) 
3 8 170 


basażnik 


Korie 


4 


„Rower“. 


pa iy 


tretowa) 34-89. 


Wielka 47. 


Początek seansów o godz. 16 i 18.10, kasa otwarta od godz. 15-ej. 


W miedzłełę peczątek o poiz. 1d-ej, kasa otwarta od godz. t3-ej. 


Kino „MUZA“ Naugarduko — Nowogródzka 8 


sM E DZIE“ 


| ! Początek seansów: 
3.30, 5.80, 7.30; w niedzielę o godz. 1.30, 3,30, 5.30, 7.30 
O W W A, 


Ę LK AL A 


rycszukuję niekrępująsego ya- 

koja u s-motnego(aj). 
rócz komornago — karta żywao- 
ściowa. Oferty do administracji 
pod „Samotny”. 


lenka wychowanie G 


Piękriy 
fim pt. 
Nadprograim; Avtvalności z irontu. 


PRACA 


Bokalter dońwiadcrOny szuka 
pracy, posleda język polski 
i rogyjwki. Adres w administra- 
cii „Gońea Coda." 162 


6": znająca język polski ł 
niemiecki (nia obowicztowo) 
potrzebra jako nauczycielka na 
wieś. Administracja „Gońca C. 
dla „Olgierda“. 166 
Potrzebni p'erwszorzędni cze- 

ladnicy oraz Krojczy. Zgła- 
ażać się: „S'aveju Mada', Vo 
kiecziq (Niemiecka) 23. 


oinik przyjmie pracę lab oże- 
ni się. Zgłoszenia do Admi- 
nistracji Gońca pod „LS0Ó* 99 


| 
kiego 


uka języka niemieckiego—szyb. 
Ep, fachowo, najtaniej. 


Driyatschule 
Unterricht. N 

po 8 rb. miesięcznie, Ge- 
dimino (Miokiewicza) 4—33, 


R sprzęty damoane, 
(Jagielichsra) 5—38. 


lik aidacji zakładu. 
ner Rasqg (tossa) 14. 


i martwy.  Jastem 


pszozełarstwio. 


Ôp- ko pałownik 


163 


fúr Deutschen 
Nauka niemiec- 


Ke rower dziecinny. Zało- 
sztnia do administracii 


tychmlsst sprzedam wózek 
dziecinny, Cziurliosła 


n!tychmiast aprzadam meble, 


omniki 1óżne aorzedaję po 
cennch zniżanych z powodu 
Witold Bile 


Poszukuje dzierżawy qospadar- 
ftwa. Wiel ość chojętna. Po- 
nizdzm skromny inwentara żywy 


Znam się na ogrodownictwia | 
Mogę Wejść ja- 
7 głoszenia listow- 
ne do sdministracji dla „A, Z.” 


mi pierzyną, pajlsceza 
zęsia pierze. Żvirbiiy aż 
8 


Marla Laknerowa 
przyjmaje od U runo do 4 w. 
J. Jasinakio (Jnnińskiego) 1—5 


W. Śmiałowska 2 5283 aeaa 203% 2345 


Pilles g-va (Zamxown) 20 m. 


Nr, 14, 


SPACER W Seeddosmo$SCch z dseśca 


i 


sę 


mynga ARR Roh 

POSERWGĘ ZE ROA 
Ktoby miat jakie- wiedoinesci a 
więzionym na  Łukiszkach od Jo- 
tego 1941 r. i wywiezionyn d-. 2 
czerwca Cjgierdzie Na man - Mirsa 
Kryczyńskim, proszony jest o taskig. 
we powiadomienie syna,  Wilso, 
Kęstućio g. (Gedyminuwskay'. 19—4, 
132 


g 


Ktoby mógł udzielić. jakichxo'a 
wiek wiadomości o mężu moim api. 
adw. Wiłafuszu Kołoszyńskim, arest- 
towanym i wymiezionynm z Wiina 
w paźd-jerniku 1989 r. — łaskawie 
proszę się zgłosić — ul. Giedraićiy 
(Chocimska) 52—2. 157 


Ktoby. wiedział o Tosie Bogum'ia 
Siemaszko, syna Leona, wvywiezłane= 
go przez bolszewików w dniach 14- 
16.V1.1941 r. z więzienia Łuziskiego, 
aresztowanego 29.V111.1940 r., a wię- 
zionego w Kownie. Prosimy o łaska- 
we powiadomienie rodziny. Wilno, 
Treniotos g-vć (Stara) 14 m. 1. Anna 
Zaleska. 148 


Byli więźniowie polityczni=kioby 
wiedział o losie syna naszego Ed- 
warda syna Stanisława Rymkiewicza 
aresztowanego 281I br. na ulicy w 
Białymstoku, proszony iest łaskawie 
powiadomić rodziców Gudy g. (S!o- 
wiańsza) 1—11 


Jeśli ktoś wie o Eustachu Rot- 
kowskid® synie Witolda. który dzia 
51V.1940 r wyszedł z Wilna. w cela 
przedostania się do powiatu Stołpec= 
klego, proszony jest o -pow'adomie= 
nie ojca. Rysopis: brunet, śre inlego 
zwrosiu, dobrze zbudowany, długie 
włosy oczy piwne, wąsy podzo!one 
Witold Rutkowski, Paupie g. (Pop- 
ławska) 28 m. 2. 155 


Byli więźniowie! Gdyby ktoś wie- 
dział o łosie mego męża Pawła Czer- 
niuka więźnia politycznego wywise 
złonego 28.VI rb. z więzienia Łukise 
kiego, proszony jast o łaskawe po- 
wiadomienie żony Tamary Czerniu- 
korej uiurlionio g. (Zakretowa) 34 


Byii więźniowie! Ktoby wiedział 
o losie syna mego, Janusza Na!ecza, 
syn Czesława, ucznia gm. Zysmunta 
Augusta w Wilnie, wywiezionego z 
Kowna prawdopodobnie w pierwszych 
dniach kwietnia 1941 r, a areszto= 
wanego w dniu 27.VIII.40 r., craz 
męża Czesława Nałęcza, syn Szymo- 
na, właściciel aptexi Jagieltońsk'ej 
wywiezionego z więzienia Łukisk'ego 
przez bolszewików w dniu 16.VI.41 r, 
aresztowanego w dniu 27.V1II.1940 r., 
a więzlonego w Kownie, Pro= 
szę o łaskawe powiadomienie pod 
adresem: Pakalnes g. (Podgórna) 1— 
2, Wanda Nałęczowa. 177 


Proszę o wiadomości o Władys= 
ławię Chleboszu, więźniu politycze 
nym, który 7.X11.1940 r. zostal areSze 
towany, Przebywał on najpierw w 
NKWD na Mindaugo g. (Słowackiego) 
a potem w więzieniu Łukiskin. Kale 
va'ljq r. (Kalwaryjska) 16—15, Lucia 
Chlebowa. 152 

Kto posiada jakiekolwiek wiado= 
mości lub mógiby udzielić informacii 
o mej żonie Marii Kwiatkowskiej z 
domu  Bieniuków  wywiezionej z 
dwojgiem dzieci w dniu 16 lub 17.Y6 
1941 r. przez botszewików, proszony 
jest o powiadomienie Wilno, Skrob- 
ly (Bukowa) 19—2. +73 


Dr. Janina Jurczankcwa 

charoby  szóriie, Wenetyczne, 

kobiece. Wilno, Jogailos g-va 
(JagieHońska! 16—6, 
Przy'muje od #, 17—19. 


pod 


gr | Pr Zygmunt Kudrewicz 


Spec.: wenerycztia, skórn*. sy- 
filia i moczopiciowe. Eilież (Zame 
kowa) 15. Przyjmuje od 14—20 


prózu: 


pro „Kod:ksas™. V-in sus g. 
(Wileńsks) 33 (qodwórza). 

Podania, tlumaczenia. nin nisge 

ki. litewaki, połaki. 

gateliic!! Kupno i zimne 
zauaczzów do zb'cciw. lers 

nardiny (Beran dytaki z.) 7—5, 


Za- 
18 


Jop: iios 
f 127 


136 


goda. 10—44 i 18—20. 14% 
a.motny. roszę Ausstuxuisa Zvynuaas” 
ta, pracowniia i-ny „iok 


trit™ żeby był łaskuw podać 
swej adres, Moroa bigaiew, 
Wiiniaus (Wileńtxa) 1E—1 169 


151 


podania, tłuwaczena i urre- 
pisywania na maszynie w 
Vlubns "s 


Je? 4. jezyku nicmieacim. 
m» Š (Wileńska) 25—5 (wejścia z iron- 
tu. I piętro). 
ermanistikInsttut"" D.d- RK: 
—|1. Na- DRYS odania i łłomutzeria do *lhiĝs 
nG T b c P niemieckich i lLtewskich — 


Odminiu (Garbrrska) 1—6. zóg 
Mickiewicza. 


ždres Ycdskeji ı Administracji: Wilno, ul, Gedymina 1l-a ʻI piętro). 


Ceny ozłeszeń: Wiersz miimtrewy 


 szpalt. na 4 st. —1 rb. 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 
Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo — 50 kop. 


Stronica ma 8 szpalt. 


zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


Państwowa Drukarnia Nr. 1 Wilr 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14. 


Administracja czynna od 9 — 17 (oprócz niedziel 1 Świat) 
Redakcia rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administracja nie vwzziędała 


Wydawca — redaklor: Czesław  Anrerewicz, 


